Nr. 65 


We Lwowie — Niedziela 6 Marca 1898, 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


wó Lwowie na prowincyi za gran 
z. 


niesięcznie 1 zł.50 ot. 
kwartalnie 4 zł.bOct. 6 zł. 7zł.50 ct. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15zł. 


gg Prenameratorowie miejscowi składający 
A bezpośrednio w administracyi Gaz. 


ar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zup 
nie be Mi 
elni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 


ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, poz 


bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 


reklamy dla balów, odczytów i koneertów, donie 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


sentow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


BIURA KEDAKCYI: 


łatnego wypożyczania książek z ezy- 


icą 


e ł- 


rze: 


sie- 
td. 


tok XXXFIIL. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmu a: we Lwe 


wle: Administracya Gazety Narodowej ul. Karol:. 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Civoroweki 30 
rue de Varenne Paris; we Wiedniu. Haaserztein 6: 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5— 


6 wieczorem. 


wa 


atara prasko- bawarski. 


Lwów d. 5 marca. 

Kiedy zbudowaną została w Wor- 
salu Rzesza niemiecka pod przewodem 
oeiarza niemieckiego — a to nie mocą 
prawa wojny, tj. zaboru, ani teź mocą 
jakiej uchwały pariameniarnej, tylko 
mocą głosów udzielnyck monarchów 
tej Rzeszy — zastraezły sobie pań- 
stwa niemieckie powie prawa osobne, 
które też następnie w Kkonstytucyi 
rzeskiej uznane zostały. Niektórych z 
tych praw zrzekły się tə państwa na 
korzyść Rzeszy, obstając tem mocniej 
przy ich reszuie. Do uych praw „re. 
zerwatowych* zalicza Bawarya Swój 
osobny najwyższy trybunał wojskowy, 
a że obecnie toczy się w rajchstagu 
sprawa nowej wojskowej procedury 
na całe Niemoy, umyślili Prusacy przy 
tej sposobności skasować ten odiębny 
trybunał bawarski. Bawarskie sądo 
wniciwo wojukowe jest bardzo libe 
ralne i prawie nie różni sią Od swo- 
bód sądownictwa cywiii.ego, jest ja- 
wne i dopuszcza zupełną obronę. Otóż 
na rzecz wspólnego na całą Rzeszą są- 
downictwa wojskowego poczyniła Ba- 
warya wiele ustępstw, ale tem mo- 
eniej obstaje przy tem, aby zachowała 
swój własny najwyższy trybunał woj- 
skowy — prusackiej sprawiedliwości 
Niemcy południowi nie dowierzają. 

Sprawa cała toczy się dotychczas 
w komisyi wojskowej rajchstagu, w 
której dep. Hartling, broniąs prawa 
Bawaryi, przestrzegał, iż nie byłoby 
to rzeczą pożądaną, gdyby powstało 
uczucie krzywdy, wszak już bez tego 
dosyć jest prądów takich, których 
podsycaó nie należy. (34 to prądy an 
typruskie.) — Minister wojny Gossler 
(Prusak) odparł na to, że chodzi v 
utworzenie jednolitego, całą Rzeszę 
obejmującego najwyższego trybunału 
wojskowego, przejiwne zaś zapatry- 
wanie bawarskie jest niewłaściwe, a 
co najmniej kwestyi podlega. Poseł 
bawarski hr. Lerchenteld oświadczył 
na to, że dotychczas spodziewał «ię 
dojścia do jakowegoś porozumienia, 
teraz jednak musi o tem powątpiewać. 
Powstało zamięszanie, i komisya przy- 
jala $ 23: „Utworzenie najwyższej 1n- 
stancyi wojskowej zostanie, ze wzglę 
du na Bawaryę, w inmej drodze ure 
gulowane.* Tym sposobem sprawa, we- 
dle monachijskiej Allg. Ztg, zwrócona 
zostala na jedyny tor możliwy, tj. ro- 
kowań pomiędzy gab'netom pruskim 
a bawarskim. „W Berlinie uznano, że 
za b.warskiem żądaniem rezerwato- 
wem godne uwagi argumenta przema- 
wiają, i jak dawniej, tak i teraz w 
Berlin:e nie zechcą, najpotężniejszego 
sojusznika cesarza niemieckiego a kró- 
la Prus, polegając na 76 rtykule kon 
stytucyi rzeskiej, poprostu w Radzie 
związkowej zmajoryzować w Sprawie, 
którą sojnsznik za rdzenną uważa. 
Bawarya też z pewnością będzie umia- 
ła swoje odrębne pretensye pogodzić 
z żądaniami, które stawiać zdaje się 
p trzebuem dla całości Rzeszy. Rzeszę 


Dzwon zatopiony 


Baśń dramatyczna 


Gerharda Hauptmanna 


(Ciąg dalszy.) 


Akt trzeci wprowadza nas na wido 
wnię działalności Henryka: pełen otu- 
chy natchnienia wiary w siebie dokony 
wa dzieła niesłychanego dotąd, ulewa 
dziwa niewidzianej wielkości, głos któ- 
rego cały świat ma zadziwić. Materyału 
dostarcza mu kochająca rusałka. 

Ona znosi mu 

„kwarc, w złoto bogaty © | 

bursztyn żywiczny, drogi kamień, 
J „ [kwiaty 

Dzień i noc calą tylko jemu służy*. 

Ale otoczenie — duchy gór — elfy 
one mu nierade — otoczony zewsząd 
nienawiścią — s i w doliny wieść o 
tem doszła, że podjął się dzieła nie- 
słychanego, ża opuścił swe codzienne 
otoczenie, pokwięchjąe Big pracy ja- 
kiejś nowej, nieznanej. Otoczony nie- 
nawiścią tu i tam, jak ten, który śmiał 
złamać przesądy, wkroczyć na Dowe 
nikomu detąd nieznane tory, zapoOOZĘ- 
tkować nowy kierunek, z którym lu- 


dzie codzienni zgodzić się nie mogą! 
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Nowości z konfekcyi na wiosnę poleca Magazyn 


stworzyła wspaniałomyślna wzajemna 
uprzejmość jej monarchów i ta uprzej- 
mość coraz mocniej ją utwierdzi.* 

Ale nie tak sentymentalnie odzy- 
wają się głosy bawarskie w Germanii 
(głównym organie katolickim w Berli- 
nie). „..W eprawie najwyższego ba- 
warskiego trybunału wojskowego po: 
rozumienie jest wykluczone. Trzeba 
powiedzieć stanowczo: albo — albo | 
Albo się uzna rezerwatowe prawo Ba- 
waryi, 1 wtedy Bawarys sama przez 
się ten swój trybunał zatrzyma, juścić 
złożony i urzędujący wedle formy 
przez Rzeszę ustanowionej. Albo się 
prawa tego nie uzna, a wtedy wezel- 
kie dalsze porozumiewanie się będzie 
także wykluczone. Dopiero teraz cał- 
kiem jasno widzimy, do czego Prusy 
dążą. Ku powszechnemu  osłupieniu 
skontatował poseł bawarski, że Prusy 
obecnie po raz pierwszy odsłoniły 
swoje stanowisko wobec ręzerwatowe- 
go prawa Bawaryi. Wszakci ta sprawa 
już od półtora roku jest omawiana, 
od kilku miesięcy stała się piekącą, a 
Prusy mimo to całkiem się ukrywają 
ze swymi zamiarami i pozostawiają 
Bawaryę w niejasności. Toć przecież 
szczególna przyjaźń sojnaznicza, która 
też na przyszłość nie może różowy h 
czynić nadziei co do spraw tego i:i- 
dzaju Tu brak zaufania, które otwar- 
cie i każdego czasu powie przyjacie- 
lowi, co czuje i zamyśla. Tego Prusy 
nie czyniły, i dopiero teraz, w tym 
daleko posuniętym okresie odsłania 
awoją grę. 

„Prusy nie uznają rezerwatowego 
prawa Bawsryi i żadnych ustępstw nie 
poczynią. A jednak porozumienie — 
„osobne uregulowaniel* A no, chcą 
utworzyć osobny senat bawarski w 
Berlins i kwita! — prawo rezerwato- 
we zdmuchnięte! Drogą prawodaw- 
stwa rzeskiego będzie można uprzą- 
tnąć się i z tą resztką. Nastało więc 
powszechne rozczarowanie i rozwinie 
się ono z całą mocą elementarną, je- 
żeli Prusy jeszcze w ostatniej chwili 
rie przejdą na stanowisko bawarskie... 
Wazystek lud bawarski zazgrzyta, gdy 
się dowie, vo mu se strony lzeszy 
imputnją 1 pówie: dosć nam tej Rze- 
szy! A kto z tego skorzysta? Wszyśt- 
kie żywioły przeciwne ;o'ządkowi spo- 
łecznemu 1 politycznemu, monarchii i 
Rzeszy. A gdy zatem Bawarya nstąpić 
nie może, Rzesza zaś niczego nsrzu- 
cać jej nie ma prawa, najlepiej bę- 
dzie, jeżeli cała reforma wojskowej 
reformy karuej runie.* 

Tem opryskliwiej odpowiadają or- 
gans pruskie półurzędowe jak na 
przykład Hamburger Correspondens : 
„Po stronie praskiej nie spodziewana 
się, aby wywody ministra wojny prze 
konały przedstawicieli bawarskiego pra 
wa rozerwatowego. Ale też finalnie 1 
dokumentnie jest dowiedzione, ża nie 
chodzi o „pogwałcenie* Bawaryi, a'e o 
rozważny i gruntowny wykład konsty- 
tuoyi rzeskiej, A więc nie uchodzi, 
aby się Bawarya ot tak s.bie na swo- 
je „prawo* powoływała, bo to prawo 
jest wątpliwe 1 saluemi argumentami 
zakwestyonowane. Co zaś do owych 
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bo do wyżyn nie dorośli, chcieliby, by 
lał dzwony, któreby tylko dzwięczały 
na dołach. 

Napróżno wysłaniec i przedstawi- 
ciel tych ludzi s dolin — pastor wy- 
chodzi do niego w góry i wzywa go, 
aby wrócił znów na łono życia co- 
dziennego, do oodziennego trudu. Pró- 
żne zabiegi, mistrz ufny w swą mię, 
awe dzieło, jego powodzenie. 

Jestem uzdrowion — tem i odnowiony 

Dziś to po wszystkiem czuję — po 
[mej piersi 

co się tak zrywa do rozkosznych, siły 

pełnych oddechów, przyczem mi tak 

[błcgo 

Jakby się wiosny o.snęła potęga 

do mego ssrca. 

On ufny w swe dzieło. Coś równe 
go temu świat nie widział nigdy, ono 
przewyższy wszystko. Zaden tum je- 
szcze nie miał w swej dzwonnicy 
dzwonu o takiej wszechpotędze dźwię 
ku równającego się mocą swoją 


grzmotom wiosennym... 


dzwon ten 


..niech obwieszcza światu, 
że się dlań nowe narodziło światło. 


Przedstawiciel świata codziennego, 
pastor słucha z oburzeniem tych słów 
natobnionego mistrza. On pojąć go nie 
może, on za obłęd uważa ten ogień 
świętego zapału według niego 

...SzatRNn 
przybrał się w maskę Boga i swe sztuki 
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sentymentalnych „prądów* dep. br. 
Hartlinga, to przecie przeszło trzydzie- 
861 lat ciągłego skrupulatnego uwzglę- 
dniania wszelkich życzeń bawarskich 
niestety pozostało dość bez wpływu 
na owe „prądy*, dla których jakoby 
znowu ustąpić powinniśmy. Można się 
tedy zapytać: czy dotychczasowe tych 
prądów traktowanie było całkiem ra- 
cyonalne i ozy daisze uwzględnianie 
onych jakowy skutek obiecuje". 

Półurzędowiec pruski przyzneje więc, 
jak silny antagonizm do Prus panuje 
w Niemczech 1 jeszcze się odąraża po 
prusacka. Konserwatywna Post jednak 
martwi się, że sprawa ta z różnych 
stron, o ile tylko można, wyzyskiwa- 
na jest przeciw Prusom. Wielki organ 
katolicki, Köln. Volksztg. perswaduje 
natomiast, że do wejścia w życie tej 
ustawy upłynie jeszcze kilka lat, a 
przez ten czas może dojść do porozn- 
mienia między Prusami a Bawarją. 
Zresztą do bawarskiego najw. trybu- 
nału wojskowego nadchodzi co najwy- 
żej cóm spraw, więc czyż waria dla 
tej drobnostki zakłócać mir Rzeszy ? 

Wszelako Prusom chodzi o formal- 
ne zamienienie równych królowi pru 
skiemu monarchów Rzeszy w guber- 
natorów cesarza niemieckiego, którym 
jest król Prus. Prawa rezerwatowe są 
dowodem udzielności monarchów Rze- 
szy, dlatego tak obstaje przy nich 
rząd bawarski, że jak telegram Kole. 
Ztg. donosi, odwołał swego posła z Bsr- 
lina, a że statecznie stanął w obronie 
swego kraju, ma hr. Lerchenfeld zo- 
stać nawet ministrem prezydentem 
bawarskim Byłoby to niejako wypo- 
wiedzenie wojny Prusom. 

Podnieśliśmy tę sprawę, jako che- 
rakteryzującą położenie w Niemezech. 
Marne bowiem są tryumfy 1 urągania 
ząciekłego prasacyztmu nad Polakami, 
gdy coraz bardziej tracą grunt pod 
nogami w Rzeszy niemieckiej. 


Z Mazurów pruskich 


Jeden z przyjaciół warszawskiego 
Słowa zu lazł się w tych czasach w 
Ełku, gdzie korzystając ze sposobnej 
chwili, przeprowadził zajmującą roz- 
mowę z jedayw z zamożnych włościan 
o stosunkach Mazurów-Polaków pru- 
skich: 

Ów interlokutor był to Polsk, wy- 
znania luterańskiego, jak wszyscy Ma 
zurzy pruscy, a wracsł z jekiejś na- 
rady politycznej z swoimi rodakami, 
sposobiącymi się do agitacyi wybor- 
czej, aby na przyszłą kadencyę wy- 
brać jednego z pomiędzy swoich po- 
słów do parlamentu niemieckiego i raz 
wreszcie wyzwolić się z pod przy 
wództw» a raczej wyzyskiwania przez 
Niemców konserwatystow, którzy od 
samego początku głosami polskich Ma- 
zurów zwyciężali 1 nawykli i.h uwa- 
Żać za swoje bydełko potulne. 

Człowiek w latach, ze szronem na 
głowie, pamieta wiele, a w stosunkach 
rozpatruje się za spokojem i tym ro 


wyprawia tutaj 


a dzieło zamierzone 


to najstraszniejsza zbrodnia, jaką wy- 
mózg poganina. Hagi 


Przestrogi nic zdziałać nie mogą. 
Mistrz wierzy w swój cel 
..ja przyjąłem 
to nowe życie, żyję niem i dotąd 
będę jej dzięki składał, aż mnie z wolni 
śmierć... 


Pastor odchodzi, lecz przed odej- 
ściem slowa grożby wyrzekły jego u 
sta. Nikt bezkarnie nie może wyłamać 
się z utartego toru, choć średnie wie 
ki minęły 

..i dziś, tak jak ongi 
stos czarownice czeka i kacerzy. 
Vox populi vox deil 
Stać się to może, że wzburzenie 
[tłumu 
nie da się dalej okiełznać, że naród 
w uwych przenajświętszych zagrożon 
[aozaciach 
i warstat wam 
[burzy 


zbiegnie się rotą 


i bez litości pohnla... 


Leoz słowa te zwie straszydłami, 
on tak ufay w swe siły, pewien te- 
go, że 
nie zadawoni mu już nigdy, nigdy 


ów dzwon — ten dawny — wiecie, co 
[przepaści 

żądny, upadł w bezdnie 1 Jeży w je- 
[zaorze. 


| 

prawdziwy Mazur, to się śmieje z tych 
niemieckich figlów i tembardziej ' ana 
Boga po polsku chwali, a dzieci w tem 
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damska, me 


zumem kmiecym, który Wincenty Pol 
tak gorąco zachwalał. Z narady wy- 
szedł widocznie z dobrą otuchą, bo co 
chwila powtarzał wśród rozmowy: 
„Nie damy się i będzie jeden z na- 
szych posłem w Berlinie“. Z rozmcwy 
naszej przecież nie notowałem sobie 
nic, a nawet notować nie mogłem, aby 
go sobie nie zrazić, to też sumary- 
cznie tylko treść jej tutaj opowiem. 
Mówił mi tedy, że w przyszłych 
wyborach do parlamentu będą się sta- 
rali wybrać swego tylko w jednym 
okręgu, tj. w powiatach margrabow- 
skim i łeckim (po niemiecku Oletzko- 
Lyck), które razem jednego posła wy- 
bierają. Później wezmą się do tego i 
w innych okręgach. „Mazury wislkie, 
proszę pana, a sięgają na południo- 
wym zachodzie do Prus zachodnich i 
Warmii, na północy zaś aż w pruską 
Litwę. Niemcy myślą, że kiedy zaka 
zali miewać kazania po polsku, albo 
w szkole niemiecką biblię dziec:om 
czytąć i nie z naszego polskiego kan- 
oyunału, ale z „Gesangbuchu* śpiewać 
kazali, to już nas nie mą. A tu, co 


ówiczy i ma to z tego, że sani Niem- 
cy tembardziej 
A to dobrze !* 
Nie znając dobrze stosunków lu- 
dności mazurskiej, zapytałem: ilu ich 
też .est i jak szeroko uię rozsiedli? 
Odpowiedział mi, że według rachuby 
niemieck ej, ma ich być półpięta sto 
tysięcy, on przecież przekonany, że 
jest tego narodu dobrze przeszło sześć- 
set tysięcy. Dawniej uczono, że kraj 
mazursk; ma 350 mił kwadratowych, 
teraz liczą na kwadratowe kilometry 
i odmierzają Mazurom 11 tysięcy tego. 
Na mile zamienione, byłoby to nie- 
spałna 250 mil kwadratowych. Z tem 
będzie pewnie tak, jak ze wszystkiem, 
czego Niemcy jaknajprędzej chcą się 
pozbyć. Więc podczas spisu ludności, 
kiedy i mowę każdego zapisywać ka- 
zali, to wymyślili jakąś osobną mowę 
mazurską a do tej chyba głupi chciał 
śię zupisuć, boć każdy Mazur, co się 
zowie, bardzo dobrze wie, że mówi po 


mu się obrzydzają. 


polsku, choć trochę mazurzy. Kto więc 
mowy swojej, jako mazurskiej, nie po- 
dał, lecz rozumnie do polskiej się za- 
pisał, tego już do Mazurów nie liczy- 
li, a przez to tyle narodu nam orwali. 

A z temi kilometrami to jest zno- 
wu taka sprawa. Mierzą na nie z umy- 
siu, żeby się naród mazurski nie po- 
miarkował odrazu, ile mu  odełgali 
Potem jeszcze każą sobie szkolnikom 
(nauczycielom ludowym) podawać dwa 
razy na rok, ile dzieci już zupełnie 
dobrze umis po niemiecku. Ci chcą 
się pochwalić i przypochlebić 1 piszą 
jak najwięcej. Według tego ubywania, 
z każdym półrosiem dzieci po nie 
mieciu nit umiejących, odcinają po- 


tem landraci całe skrawki powiatów 


z pod zamieszkania Mazurami i coraz 


mniej tej ziemi świę ej pod nogam 


nam zostawisją. Szczęściem, że mogą 
to tylko na papierze, my zaś wiemy 
to lepiej i śmiejsmy się z tego. 


Lecz ostatniemi słowami pastora: 
Mistrzu! zadzwoni! Pomyśl wtedy a 
[mnie l 


kończy się akt, gdyby złowrogą przo- 
powiednią 

Akt trzeci przedstawiał Henryka w 
unajwyższem naprężeniu ducha, w naj- 
śmielszem poczueju oil i jego rozmo 
wa e pastorem jeut ostatnim wyra 
sem jego tytanicznych popędów i po- 
rywów. 

Punkt przelomowy nadszedł. Za- 
pał, który duszę mistrza ożywiał, sty- 
gnie. W piersi słabnie wiara w własno 
siły, w zdolność dojścia do 1deału 
W duszy rodzić się zaczyna niewiara. 
Występuje na jaw dysproporsya mię 
dzy tem, czego uię chce, a co się mo- 
że, między tem, do czego się dąży, a 
tem. do czego sił staje. Ta niewiara 
zrazu budzi się po .oli, nieświadomie 
prawie. Początek aktu czwartego oka- 
zaje nam ten niepokój mistrza, który 
sercə jego napełnia, choć jeszcze nie 
zdaje sobie dokładnie sprawy z tego, 
skąd to pochodzi, co ma oznaczać | 
choć dzieło pozornie go zadowala, 

„.pięknie uwieńczyły 
trud tej godziny moce dobrotliwe! 
zadowolor y jestem... 

przecież czuje coś w duszy, co go 
zmusza wołać: 

„--zmęczony! zmęczony! 

a niepokój w duszy jego rodzi 
nadchodzący wieczór, bo nie wie je- 
szóze, co dzień następny mu przy- 
niesie. 
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sia i dzieciniikĄą 


Jednakże i to przywnać trzeba, że 
niektóre kawałki tam po kątach gra- 
nicznych rzeczywiścia niemczeją, albo 
mało o swoje dbają. Zle to, ale dzi- 
wić się nie można, bo okrutnie o to 
z góry starają się. Ksiądz — Niemiec, 
szkolnik — Niemieo, sołtys, żandarm 
amstyorsteher, landrat, doktor, sędzia i 
kto tam jeszcze nad innych — każdy 
D:utsch i Deutsch i na to też lud 
nasz od dziecka na wszelki sposób 
ciągnie. Ale nie ich doczekanie. Bo 
proszę ja pana u Mazura twarde ży- 
cie, że to nie u kota. Taki Mazur, to 


jak żaba w stawie: żyje sobie w wo- 


dzie — to w wodzie, na lądzie — to 
na lądzie, w bagnie — to w bagnie, 
a gdy mróz i bieda przyjdzie, skur- 
czy się w sobie, w dzinrę schowa, 
choóby pod wodę i nie ma jej. Nieje- 
den znajdzie ją taką i myśli, że już 
nie żyje, a mech tylko bieda minie i 
słonko zaświeci, juźci ona skacze so- 
bie, aż miło. Ale tego krycia się po 
dziurach już mamy dosyć. Jest prawo 
za nami i dla nas, więc czas Mazuro 
wi slimakowi pokazać rogi śmisło, a 
Maznrowi oby watelowi czas głośno zażą- 
dać swego i mieć z Mazur posła Ma- 
zura, kiedy po temu jest większość 
głosów za Mazurem. 

Zapytałem, czy mają swoich ludzi 
zdatnych na posłów. Filut Mazur «d- 
powiedział śmiało: „A jak pan też 
myśli, czy ja nie byłbym na tof Toć 
pau słyszał, jak mam w głowie, a d> 
powiem jeszcze, że po niemiecku rżnę, 
jak nam pastor, boś byłem w gimna 
zyum w sekundzie 1 byłbym kończył, 
jako, że matka księdza ze mnie mieć 
chciała, jeno że ojciec umarł, trzeba 
było do domu, do kosy i pługa. M są 
między nami z więknzą nauką ze 
uzkoły i tęższemi głowami. Kłopotu o 
ludzi nie mamy*. 

Zapytałem, dla czego 
Niemeom uię wysługiwali i o swoich 
kandydatach nie pomyśleli. Odpowie- 
dział, że długie lata nie znali się na 
znaczeniu wyborów i poselstwa, i my- 
śleli, że wybierać można na posła tyl- 
ko „majątkarza* (właściciela wielkiego 
majątku ziemskiego) albo iandrata lub 
wysokiego urzędnika. Dawniej też nie- 
było między nimi światłych i szcze- 
rych Mazurów, którzy się Niemcom 
nie łaszą, ale o dobro Mazurów cho- 
dzą i w mowie ojczystej choą ich u- 
trzymąó. Teraz jest to rozpoznanie i 
są światli ludzie, więc czas do roboty 
i trzeba bronić swego. A przytem bie- 
da nem dokucza coraz większa przez 
różne podatki i opłaty. My majątka- 
rzy na posłów wybieramy, 4 onı ze 
sieb.e NA DAS coraz więcej ZWAi&ję. 
Wreszo:e strach człowieka o dzieci. Bo 
co z nish może być dobrego, kiedy 
o Panu Bogu z niemieckiej bibli, z 
niemieckiego katechizmu i z nie 
mieckiej o tem nauki nic jasnego 
się nie dc wiedzą, To jest na tę podo- 
bę, jak gdyby człowiek gdzieś z za 
góry i m.:za kazania słuchał. Doleo 
go ledwo setne słowo wyraźnie, a 1 O 
tem nie wie, do czego je przypiąć. To 
też polski lud na Mazurach coraz 
mniej do kościoła chodzi na niemie 


tak długo 


..Serce przepełnione 
niecierpliwością wie, że czekać musi, 
czekać bezsiinie i z botem nowego 
dnia oczekuje... 
zdać się musimy ua łaskę tej nocy, 
rano: królowie, wieczorem: żebracy, 
łachmany mamy d» snu na okrycie! 
Ale ta niepewność i trwoga budzi 
się jasno i wyrażniə dopiero za pod- 
szeptem wodnuika, który tu reprezen- 
tuje fatum ciążące nad wszystkimi. On 
podszeptuje mu niewiarę w duszę 
„Daj spokój, walczysz daremnie, bo 
(walczysz 

z Bogiem! Bóg ciebie wyzwał, byś 
[z nim walczył, 

lecz cię opuścił teraz, boś za słaby“. 

On to wlewa mu w duszę niewia- 
rę. że siły iego za słabe, aby dokonać 
tak wiekopomnego dzieła. A i to, co 
go ożyw ain, rusałka, ta mu nia po 
może, bo jest coś uilniejszego nad nią 
i jej wpływy — oto na dnie jeziora 
leży dzw:n a 
biadać, gdy jego znów usłyszysz ton, 

Zbraknie ci tchu! 


I oto odtąd rozgrywa się ciągła 
walka między niewiarą a dążeniąmi 
mistrza. Rusałka, ta baśń czarowna, 
w której szuka ukojenia, pragnie 
go pocieszyć. uspokoić i natchnąć, a 
natchnienia tego mu potrzeba, by wy: 
brnąć zwycięsko z trudności, jakie 
przed mistrzem nagromadza wykona- 
nie dzieła, 

„.Wwidzisz 


cinna MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki I. 8. 


chayerów we Lwowie. 
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ckie kazania, a po domach prawią mu 
różni sekciarze, do których lud lgnie, 
choć głupstwa wymyślają. Policya ich 
goni 1 tropi, ale przez to właśnie lud 
trzyma ich się tem więcej, a o pasto- 
rach słuchać nie chce. 

Zeszliśmy wreszcie na to, co też 
po polsku czytają. Uważał te ze szko- 

ą dla postępu w mowie i ogólnym 
rozwoju, że pastorowie o nowszej lite- 
raturze polskiej nic wiedzieć nie chog 
dla jej ducha katolickiego przeważnie. 
Poprzestają więo na dziełach swoich 
luterańskich śsutorów z szesnastego i 
siedmnastego wieku, na biblii, rozma- 
itych postylach i kazaniach oraz roz- 
pamiętywaniach nabożśnych. A mają 
licznych w tym kierunku pisarzy. 
Więc też język u nich trzyma się w 
tych granicach i stał się prawie ar- 
chaicznym Popsuły go germanizmy 
coraz liczniejsze. Załował, że używana 
u nich biblia według wydania gdań- 
skiego z r. 1682 nie utrzymała się w 
swojej czystości, bo poprawiano, a po 
prawdzie, popsuto w niej polszczyznę 
przez wydanie berlińskie 1810 r. któ- 
re dotąd jest jedynem. Z czasopism 
wyliczył mi jaką dziesiątkę, które od 
r, 1840 począwszy, u nich się poja- 
wiały, ale mupadały. Chwalił nade- 
wszystko terakniejszą Gazetę Ludową 
w Ełku przez Bahrkego wydawaną. 
„Ia rznie prawdę, o resztę nie pyta, 
zna naszą biedę i o niej radzi. Bo też 
to głowacz i „chłop z dobrym duchem* 
ten Bahrke. Mazur z Mazurów, a pi- 
sze nie z namowy czyjej, ale z wla- 
snej biedy i własnego serca, A z mi- 
łości do swoich, jako jest kość z ich 
kości. To istny Jozue, który doprowa- 
dzi lud do swego prawą“. 

Wspomniałam o Gasecie Masurskiej 
którą terez ow1 niemieccy „majątka- 
rze* w obawie o swoje stronnictwo kon- 
serwatywne wydawać poczęli i przez 
panów vV. de Groeben i v. Drygalski 
masami darmo między Mazurów 
rozsyłają. Czy im to nie zaszkodzi, 
boć właśnie przeciw Bahrkemu i jego 
GQ secie Ludowej piszą? Nazwał to nie- 
mie:kiem) figlami mądrości. Lud ma- 
zurski dziś już wie w najodleglejszym 
kątka, na co ta majątkowa łaska. 
„A co się szkalowania na Bahrka ty- 
czy, to niech pan sobie przeczyta w 
drugiej Księdze Królewskiej w roz- 
dziale 187. 

Na tem rozstaliśmy się z szozerem 
uściśpięciem ręki. domu postara- 
łem się o biblię i czytam w oOznaczo- 
rem miejscu, że król asyryjski Nena- 
charyb, obległuzy Jerozolimę, kazał 
iżyó jej króla Ezechiasza w mowie 
żydowskiej, aby lud rozumiał to poni- 
żanie swego monarchy. Starszyzna ży- 
dowskiego dworu prosiła, aby mówili 
asyryjscy wysłańcy raczej po syryj- 
sku. który język oni tskże rozumieją, 

Szkalowano tem uporczywiej w mo- 
wie ludowi żydowskiemu zrozumiałej, 
bo jego własnej. Skutek był ten, że 
następnej nocy legło 80 tysięcy Asy- 
ryjozyków. Pobił ich anıołl śmierci, 
aleć pewnie przez oburzony lud áy- 
do rski. 


z 


i obcęgami pracować i młotem 
rozbijać marmur, oraz dłuto dries 
jak tamto chybi, jak to się nie uda, 
i jak się pilność zagrzebywać musi, 
aż w najdrobniejsze szczegóły, tak 
[nieraz 
i szał zanika i ufność w swe siły, 
pierś się zacieśnia i oko przygasa — 
1 ducha twórczy wzór się zaciera. 

Wykonanie w elkiego dzieła wyma- 
ga też zarazem wykończenia mnóstwa 
drobnych prac, które osłabiają na- 
tchnienie; kto nie owładuął dzielnie 
techniką, choćby jak wysoko i dzielnie 
w lot się wzbujał, opadnie, połąmie 
skrzydła o drobnostki. 

Tego natchnienia on pragnie, by 
mu dała rusałka. 

Walka go czeka z obu stron: i z 
mieszkańcami gór, którzy mu niechę- 
tni i z codziennymi zjadaczami chle- 
ba z dołów, którzy wyprewę na niego 
gotują. Ale nie to go pokona. Wałka 
uie odbiera mu uił, owszem zagrzewa 
go do dzieła: 


„Bój pierś odświeża, zwycięstwo har- 
[tuje! 

w żyłach krew gorąca 
[krąży | 

Wesoło skaczą moje pulsy! Walka 

nie męczy! Walka dodaje nam siły 

dziesięciu mężów, odradza w miłości 

i nienawiści. 


(C. d. n.) 


Rażniej mi 


Eugeniusz Barwińshs, 


zapomogi głodowe. 


Wydział krajowy dokonał rozdzia- 
łu zapomóg głodowysh z kwoty 50.000 
zł. przez sejm na ten cel przeznaczo- 
nej. Z sumy tej rozdał Wydział kra- 
jowy 35.000 zł. na roboty publiczne 
w miejscowościach głodem zagrożo- 
nych, 10 tysięcy złotych na doraźne 
zasiłki tam, gdzie roboty nie dostar- 
ozyłyby pożądanej pomocy, kwotę zaś 
5 tysiący postanowił Wydział krajowy 
zarezerwować na nieprzewidziane wy- 
padki. 

Wszystkie zasiłki, asygnowane zo- 
stają na ręce wydziałów powiatowych. 
Rozdzielając zapomogi, Wydział kra- 
jowy uwzględnił wysokość zasiłków 

owiatom przez namiestnictwo z fun- 
uszów państwowych już udzielonych. 

I tak z funduszu krajowego otrzy- 
mał powiat: Bóbrka 200 zł., od rządu 
nio; są tam tylko dwie gminy bardziej 
poszkodowane. Bochnia, gdzie w ca- 
iym powiecie wykazano nieurodzaj, 
800 zł., od rządu dotąd nic. Bchorod- 
czany 500 zl, zaś od rządu 1.500 zł. 
Brody 500 zł. Brzesko 500 zł., są tam 
dwie trzecie ludności nawiedzone klę- 
ską nieurodzaju. Brzozów 600 zł., od 
rządu nio, 56 gmin poszkodowanych. 
Baczacz 100 zł. tylko jedna gmina 
klęską dotknięta. Chrzanów 500 zł. 
tylko północno-wschodnia część powia- 
tu potrzebuje pomocy. Cieszanów 500 
zl., z państwowych tunduszów 2.000 zł. 
Dąbrowa, gdzie kilkanaście gmin gra- 


dem zniszczonych 600 zł. Dobromil 
1.000 zł. Dolina 700 zał. Drshobycz 
1.000 zł. od rządu 1.500 zł. Gorlice 


dotknięte wylewem Ropy 300 zł. Gró- 
dek 700 zł. Grybów 600 zł., od rządu 
1.000 zł. Husiatyn dla dwóch gmin 
gradem dotkniętych od rządu 200 zł. 
z fanduszu krajowego nie dano nie. 
Jarosław 600 zł, a z funduszu pań- 
stwowego 1.000 zł. Jasło 700 zł., od 
rządu 1000 zł. — bieda i brak siana 
w gminach okręgu sądu powiatowego 
żmigrodzkiego. Jaworów 800 zł, od 
rządu 500 zł., nieurodzaj, bieda i brak 
aarobku w oałym powiecie. Kałusz zł. 
500, od rządu 1000 zł.. Kzmionka ze 
skarbu państwowego 1000 zł., z kra- 
jowego nic. Kolbuszowa 1000 zł, od 
rządu 8.000 zł. — bieda w całym po- 
wiecie — 9 gmin całkowicie gradem 
zniszczonych. Kołomyja 700 zł., robót 
publicznyeh w powiecie podostatkiem. 
Kosów zniszozony wylewem górskich 
potoków 700 zł, od rządu 1.500 zł. 
Krosno 800 sł. Lisko, jeden z najbie- 
dniejszych i najwięcej poszkodowa- 
nych powiatów 1.000 zł, od rzą- 
du 15.000 zł. Łańcut 800 x. 
lec siedemset zł., robót publicznych 
podostatkiem. Mościska 700 zł. Mysle- 
nice 1.000 zl. Nadwórna 800 zł., od 
rządu 300 zł. Nisko 1.000 zł., od rzą- 
du 200 zi., bieda wielka, budowa ko- 
lei w perspektywie dostarczy zarobku. 
Nowy Sącz i Nowy Targ dla kilkn 
gmin gradem dotkniętych po 300 zł. 
Pilzno 800 zł. Przemyśl 600 zł. Prze- 
myślany dla dwóch gmin 300 zł. Rawa 
500 sł. Rohatyn od rządu 1.000 zł. 
Ropczyce 600 zł. Rudki i Rzeszów z 
funduszów państwowych po 1.000 zł. 
Sambor 800 zł. od rządu 1.000 zł. Sa- 
nok 1.000 zł. Sniatyn 600 zł. Stare 
miasto dła jednej gminy 200 złotych. 
Stryj, należący do rzędu najbardziej 
poszkodowanych 600 zł., a od rządu 
2.000 zł. Tarnobrzeg 600 zł. Tłumacz 
500 zł., a od rządu 1.000 zł, Turka 
800 zl., Wadowice, gdzie nieurodzaj 
od 8 lat, 1.000 zł. i od rządu 1000 
si., Wieliczka w tem samem położe- 
niu 1.000 zł. i odd rządu 2.000 zł. 
Żółkiew 600 zł. i od rządu 2.000 zł.— 
wreszcie Żydaczów 600 zł. a od rządu 
1.000 zł. 

Przy rozdziałe tych zapomog miał 
Wydział krajowy także na względzie 
będące w toku lub zamierzone roboty 
publiczne w poszczególnych powia- 
tach , a obok tego lokalne akcye ra- 
tunkowe. 

Niektóre bowiem powiaty korzy- 
stając z uchwały sejmowej, którą prze- 
znaezono 50.000 zł. na trzechletnie o- 
płacenie procentów od pożyczek, na 
pomoc głodową zaciągniątych, starają 
się o większe pożyczki. 

Ponadto zamierza  namiestniotwo 
rozdać jeszcze około 250.000 zł. 

Na zgłoszone tedy przez powiaty 
potrzeby — blisko całych dwóch milio- 
nów — rozdał dotąd rząd tytułem za- 
siłków na nędzę galicyjską 29.200 ał., 
— a kraj 35.000 zł. 


Lex Falkenhayn 
i sprawa prezydyum Izby. 
Otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o zamieszczenie. 


Lwów d. 5 marc:. 
W dzisiejszym porannym numerze 


Słowa polskiego w rubryce „Sprawy 
bieżące" znajduje się następujący 
ustęp: 


„Bylibyśmy woleli, żeby p ezydent A- 
brakamowicz, który w wilię b ł zdecydo- 
wanym przeciwnikiem sposobu wprowadze- 
nia nieszczęsnej (!) lex Falkehayn a na 
drugi dzień poświęcił się z wiadomem po- 
wodzeniem, był wyzyskał parlamentarną 
pauzę, i nabyte doświadczenie spożytkował, 
ponczając intervieweura Czasu na temat, jak 
się nie przeprowadza zmian regulaminowych. 
Oczywiście, że niesmaczne wersye, jakoby 
mimo zaprzeczeń stare prezydyum nie ceł- 
kiem sresygnowało s aspiracyj do ponowne 
go wyboru, są sałkiem bezpodstawne“. 

Pomijając tendencyę ustępu tego. 
o którą sądzę, że Neue freie Presse 
mogłaby by zazdrosną, mam sobie 
za obowiązek oświadczyć, że zdanie 
moje o wprowadzeniu „legis Falken- 
hayn* wypowiedziałem jasno i otwar- 
cie na posiedzeniu Koła polskiego 
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gólności, iż mam poważne wątpliwo- 


ści, czy webec teroryzmu, jakiemu u-|wsi Nienadówee żyje dziewczyna, uznana|umarła. Hrabina Zierotin, która ten krok 


Mie- | === 


legała obstrukcya niemiecka, cel za- 
j. oderwanie elementów 
apokojniejszych, 
względnie uwolnienie tyoh ostatnich 
Schónere- 


mierzony, t. 
anarchicznych od 
od teroryzmu pp. Wolfów, 
rów, Daszyńskish i t. p. da się osią 
gnąć za pomocą „legis Falkenhayn“. 
Skoro jednak większość parlamen- 
tarna, a tem samem i Koło polskie 
uzna, iż uchwalenie prowizoryum ugo- 
gowego z Węgrami jest niemożliwem 
przy dalszem tolerowanin w parlamen- 
cie prawa pięści i gwałtu, to jako pre 
zydent Izby, bacząc na to, iż nie cho- 
dzi tu o interes partyjny, lecz wprost 
o najważniejszą sprawę, państwa, zro- 
bię co należy, by utrzymać funkoye 
parlamentu austryackiego i spełnić wo 
bec państwa wielki obowiązek. Ponad- 
to dodałem, że „lex Falkenhayn* nie 
narusza w niczem praw poselskich — 
lecs jedynie wymierzoną jest przeciwko 


bezprawiom praez posłów w parlamencie 


popełnianym. 


Nie było więc to z mej strony po- 
święceniem, jak mylnie twierdzi X20- 
wo pol., lecz wprost spełnieniem obo- 


wiązku wobeo państwa i wobec więk- 
szości parlamentu. 


jest twierdzenie Słowa pol., 


wyboru 


Co do mnie oświadezyłem jeszcze 
przed paru miesiącami, że nie z usłu- 
żności lub uległości dla obstrukoyi, 
lecz wprost z tej przyczyny, że nie 
uważam za pożądane, aby Polak dziś 
był prezydentem izby, ja o ponowny 
wybór nietylko ubiegać się nie będę, 
lecz w razie gdyby padł na mnie, nie 
przyjmę go. Koledzy zaś moi dotych- 


czasowi wiceprezydenci pp. Kramarz i 


Fuchs, nie złożyli dotąd żadnego o- 
Prócz tego wiadomo mi, 


świadczenia. 
że ani Czesi, ani niemiecki klub kato. 


licki, nie są tak wrażliwe na Życzenia 


obstrukcyi, jak to bywają pewne pi- 


sma — „polskie.* 
Z poważaniem 


Dawid Abrahamowicz. 

Powyższe pismo prezydenta Isby 
oselskiej stwierdza to, co niejedno- 

otnie podnosiliśmy, że Słowo Polskie 
robi u nas w kraju politykę żydow- 
sko-niemiecką i czyni zupełnie wraże- 
nie filii N. fr. Presse tak, że nawet p. 
Dawid Abrahamowicz nie mógł się po- 
wstrzymać od zaznaczenia w powyż- 
szej enuncyacyi, że żydowska N. fr. 
Presse mogłaby pozazdrościć Słowu 
polskiemu tendenoyj. 


ERONIRA. 


Lwów dnia 5 marca. 


Wiadomości z dworu. U arcyksię.ny 


Stefanii objawiło się w lewem płucu zapa 


lenie opłucnej, a zapalenie płuc przeniosło 


się do prawego płuca. 


- “Zapiski osobiste. Namiestnik Eustachy 
książe Sanguszko wyjechał w sobotę popo- 
łudniu pociągiem pespiesznym na kilka dai 


do Wiednia. 


P. Filip Zaleski, który z powodu choro- 
by nie mógł brać udziału w pracach osta- 
obecnie 


tniej sesyi sejmowej, przyszedłszy 
do zdrowia wyjechał w celu rekonwalescen- 
eyi na kilkatygodniowy pobyt na Ruvierę. 

Marszałek krajowy hr. Badeni 
w sobotę do Krakowa i zwiedzał krajowy 
szpital ów. Łazarza, poczem  konferował s 
prezydentem Friedleinem w sprawie odsło- 
nięcia pomnika Mickiewicza. /, 

Ze sfer kolejowych. Radca dworu 
Alfred Sulima Deyma były dyrektor kolei 
państwowej we Lwowie a ed reku przenie- 
siony do ministerstwa kolejowego na kiero- 
wnika biura taryfowego, idzie na emeryturę 
na własne żądanie i przenosi się na stałe 
do Lwowa już w maju br, 

Naczelnikiem urzędu kolejowego w Tar- 
nowie mianowany został inspektor Franci- 


saek Berezowski. Przeniesieni: oficyał Ma- 


ryan Przestrzelski z Gródka do Lwowa, 


asystenci: Hugo Philippi i Józef Mende z 


okręgu dyrekeyi kolejowej w Pradze do sta 
nisławowskiej. 


Hr. Szczęsny 


więc tytuł ekscelencyi, był marszałkiem po- 


wiatu skałackiego aż do lat ostatnich. Jako 
prezes oddziału tarnopolskiego towarz. gospo- 
się urządzeniem w r. 
która sporo 
przyczyniła się do podniesienia stanu rolni- 
sejmowym jest 
Koziebrodzki od r. 1870 a w r. 1882, gày 
ustępował Ludwik Wodzicki z marszałkow- 
stwa, głośuo mówiono, iż następcą jego bę- 


darskiego zajmował 
1881 wystawy w Tarnopolu, 
czego na Podolu. f osłem 


dzie hr. Koziebrodzki. 
Obchód Mickiewiczowski. 


i odbyła wezeraj popełudniu 
posiedzenie pod przewodnictwem radcy Dwe- 


ru pref. Ówiklińskiege i wysłuchała Zapro- 


szonych jako rzecoznawców, artystów-rzeź 
biarzy pp. Marconiego i Antoniego t'opiela, 
artystów-wularzy pp. kugustynowicza i Rei- 
chana, oraz architektę p. Rawskiego; dy- 
rektor Hoehberger usprawiedliwił swa niee- 
becność. Dyskusya toezyła się mad kwestyą 
sposobu przeprowadzenia znanej u hwały ko- 
misyj eo do wzniesienia we Lwowie na 
cześć Miekiewisza pomnika w kształcie ko- 
lnmny, Najbliższe posiedzenie komisyi odbę- 
dzie się od jutra, niedzieli, za tydzień, e go- 
dzinia 11 przed południem. 

Nowe posterunki Żandarmery! u- 
tworzono w Podhorcach (pow. Stryj) i w 
Olszy (pow. Kraków), — a nadto przenie- 
siono posterunek żandarmeryi z Przedzielnicy 
do Hujska. 

Piętnaście pożarów. W dalszym ciągu 
procesu przeciw żydom Gimplom oskarzonym 
o systematyczne podpalania zeznawał chłop 
Merkal, że widział Pejsache Gimpla podpa- 
lającego chałupę, a najwyraźniej widziała to 
mała dziewczynka Marynka. 

„Nowe Ghetto". Policya krakowska 
zakaz :ła przedstawi nia sztuki Herzla „No- 
we @hetto“ która dsła powód krakowianom 


w dniu 25. listopada 1897 — w szcze-|do demonstracyj, 


Również błędnem 
jakoby 
przy wyborze nowego prezydyum Izby 
dotychczasowe prezydynm nie zrezy- 
gnowało z aspiracyj do ponownego 


przybył 


Koziebrodzki, który 
otrzymał obecnie godność tajnego radcy a 


Komisya 
pomnikowa caniraloego kemitetu lwowskiego 
kilkugodzinue 


przez sąsiadów z bliska i zdaleka za opęta- 
ną przez jakiegoś dicha Powodem tej jej 
sławy są rzepy, którymi „eońś w jej obecno- 
ści ciska na nią samą, albo na eseby razem 
z nią w jakiemś miejscu przebywające, O 
tej sprawie pisały wiele dzienniki przed pa- 
ru miesiącami i ostatecznie nikt nie zbadał, 
czy opętana dziewezyna jest oszustką, czy 
chorą, Ostatnią o opętanej z Nienadówki no- 
tatkę zamieściła Głazeta Narodowa w dniu 
80 stycznia br. a w odpowiedzi ma nią na- 
desłał ks. Wojciech Giemza administrator 
łacińskiej parafi rudnickiej pod Mościskami 
następujące uwagi : 

Przed 3 miesiącami byłem na posadzie 
w Sokełowie, pół mili od Nienadówki. Kie- 
dy rezgłoszono o niezwykłych wypadkach 
mających miejsce w chałupie Cherzempy w 
Nienadówce, jeździłem tam dosyć często w 
towarzystwie różnych osób, a najczęściej w 
towarzystwie lekarza dra Bukowskiego, mie- 
szkającego w Sokołowie. Wypadków, któ- 
rych byłem świadkiem, opisywać nie chcę, 
bo te są powszechnie znane, choć où niektć- 
rych za baśnie nieprawdziwe uważane, 
Chciałbym tylko sprostować niektóre zdania, 
wypowiedziane w notatce Gazety Nurodo- 
wej a mianowicie: Nieprawdą jest jakoby 
rzucanie rsepą, przesuwanie przedmiotów i 
inne tego rodzaju wypadki miały miejsce 
tylko w noey. Owszem widziałem sam okołe 
godziny 3 popołudniu a więc w jasny dzień 
jak rzepa leżąca na ziemi w kącie wysko- 
czyła sama na izbę. By się przekonać ozy 
nle uwiązana na jakiejś cieniutkiej nitce 
wziąłem ją zaraz do ręki i przekonałem się, 
że nie. Innym razem w świetle sztucznem 
(świeciła się lampa i świeca) Latrzyliśmy na 
ową dziewczynę, naraz słyszymy wszyscy 
(okuło 20 osób) uderzenie jakoby ręką w 
czoło, a za parę minut w piersi dziewczy- 
ny. Nieprawdą jest dalej jakoby te objawy 
trefiały się tylko w chałupie, owszem były 
wypadki, że dziewczyna destawała uderzenia 
kamieniem, kijem lub niewidoma ręka także 
poza chałupą nawet w polu i w innym do 
mu. Nieprawdą jest wreszcie, że wójt przy- 
łapał niederostka, który egzercyzmującego 
księdza uderzył. Uderzenie rzepą w głowę 
dostałem ja, ale wcale nie egzorcyzmowałem 
dziewczyny, bo de tego upoważnienia nie 
miałem od mej władzy tem bardziej, że się 
to działa w obeeej parańi, Przyjechałem 
tylko przypatrzeć się owym wypadkom i Bie- 
dząc na ławce pod ścianą dostałem silne ua 
derzenie rzepą w głowę od strony ściany, 
gdzie nikogo z ludzi nie było. To się dzia- 
ło po ciemku, w chałupie nie byłe żadnego 
niedoroBtka, ani wójta tylko sami domowni= 
cy. Nie twierdzę apodyktycznie jakoby te 
wszystkie wypadki od dyabła pochodziły, 
ale bądź eo bądź są to wypadki rzadkie 1 
niezwykłe a do tego niezaprzeczone bo stwier- 
dzone przez mnóstwo naecznych świadków. 
Tylko dr. Dornfest łudzi siebie i drugioh, 
twierdząc, że to są brednie i figle namówio- 
nej dziewczyny. Nie wierzę i wprost za- 
przeczam, jakoby lekarz ten przyłapał dzie- 
wozynę na oszustwie. Całe zachowanie się 
dziewczyny bynajmniej tego nie zdradza, 
zresztą inny lekars dr. Bukoweki, który w 
Nienadówce więcej razy od dr. Dornfesta 
był, zupełnie inaczej się na te zdarzenia 
zapatruje, szkoda tylke, że zdania swego 
odnośnie do tych wypadków pubblicznie de- 
tychczas nie objawił. Powodem tego była 
zapewne choroba ciężka którą w tych mie- 
siącach przebywał. 


Wiec stronnictwa ks. Stojnałow- 
sklego zapowiedziany aa 6 bm. do Kra 
kowa odroczono do d. 18 bm. dlatego, bo 
aranżerowie wiecu nie mogli dostać sali w 
Krakowie. 

Rewolwery. Według orzeczonia mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych w reskrypcie 
z dnia 8 września 1857, rewolwery, które 
wraz z łożyskiem i lutą nie liczyły siedmiu 
cali wiedeńskich (18 centimetrów) długości, 
podobnie jak każda inna broń palna tych 
rozmiarów, były zaliczone do broni zakazanej. 
Od tego czasu jednak doświadczenia techniki 
broni wykazały że n rewolwerów wraz ze 
skróceniem ich wymiarów zmniejsza się pe- 
wność i skuteczność strzału tak, że krót- 
szym rewolwerem niepodobna przyznawać, 
iż są bardziej niebezpiecznymi, gdyż zwięk- 
szoną łatwość władania takimi rewolwerami 
równoważy zmniejszona skuteczno Ć dzia'a- 
nia tej broni. Wobec tego ministerstwo 
spraw wewnętrznych orzekło reskryptem z 
d. 4 lutego b. r. że na przyszłość rewolwe- 
ry, liczące mniej niż 7 wiedeńskich cali 
czyli 18 eentrmetrów długości, nie będą w 
ogólności uweżane za broń zakazaną. 

Rosyjskie pisme codzienne, jak do- 
nosi Warszawskij Dniewnik ma zacząć już 
rychło wychodzić w Warszawie, Pismo to 
będzie nosiło tytuł Zapadnoje Obozrjenje 
tj. Zachodni Przegląd, wydaweą będzie je- 
den s współpracowników znanej gazety re- 
ayjskiej Mowosła, redaktorem zaś jeden z 
adwokatów przysięgłych, Rosyan. 

Prezesem dyrekcyi teatrów rządowych 
warszawskich został zamianewany naczelnik 
zarządu pałaców rządowych warszawskich 
jenerał major Iwanow. 

Wicilka wygrana loteryi przyszłej wy- 
stawy paryskiej 1900 r. w sumie 500 000 
fr. (której ciągnienie odbyło się zeszłego 
czwartku) padła ra bilet mieszkańca Ivry 
p. Giot, przedsiębiorcy robót malarskich po- 
kojowych. „Obywatel“ Giot jest socyalisto- 
kolektywistą, ma lat pięćdziesiąt. W wigilię 
wygranej wygłosił odczyt, zabarwiony dąże- 
niami kolektywistycznemi. Ciekawa rzecz, 
czy te opinie zachowa i teraz, gdy został 
bogaczem i czy zechce majątkiem swym po- 
dzielić się z „potrzebującymi“. 

W Abbazyi wedle listy zakładu z 1 
bm. bawią 3 Polaków: Stanisław Niez:bi- 
towski s żoną, Artur Krzeysztofowica z Kor- 
nieza, Zygm, Moshnacki z Toustoług, Amalia 
Wysiatycka i Emil Wysiatycki, Jan Stra- 
Bzyński. 

Kobieta profesorom. Na uniwersyte- 
cie wiedeńskim zdała tymi dniami panna 
Jóseta Kamerling, Polka, egzamin na profe- 
sora wyższego gim: azyum. Zamierza ona 
objąć wykłady w żeńskiem gimnazyum pry- 
watnem w Krakowie. 

Samobójstwo obłąknnej. Z Ołomuń- 
ca donoszą, że onegdaj hrabina  Krnestyna 
Zierotin w zamiarze samobójezym rzuciła się 
do Morawy. Widząe to stojący na brzegu 
rohotnik, skoczył do wedy i wyratował hra- 
binę, która jednak wskutek zaziębienia się 


popełniła w przystępie « błąkanie, jest siostrą 
posła sejmowego hr. Karola Zierotina. 
Millais i gadatliwa panienka. 
Zmarły prezydent Royal Academy, słynny 
malarz angielski, na pewnym obiedzie pra- 
owym siedział niegdyś obok bardzo wy- 
mownej panienki, która nie dała mu dojść 
do słowa. Bawiła go swemi poglądami na 
literaturę, sztukę, wreszcie mówiąc o ostat- 
niej wystawie obrazów, zaczęła ostro kryty- 
kować utwory Jana Millais (sąsiad był jej 
przedstawiony bardzo niewyraźnie). 

— Czy pan nie uważa — paplała 
że to szkaradne „bohomazy*. Nie rozumiem, 
jak mogli przyjąć takie predukcye? 

Nagle zapanowała eisza, pełna widocz- 
nego zakłopotania. Panienka miarkując, że 
strzeliła jakiegoś bąka, rozejrzała się doko- 
ła, a widząc zafrasowane twarze, prosiła po 
cichu sąsiada, aby ją objaśnił, „czy powie- 
działa coś bardzo zdrożnego*. 

— Powiem pani, ale nie teraz — od- 


rzekł malarz — niech pani kończy obiad 
spokojnie, 
Przy deserze nalał jej kieliszek szampa- 


na i kazał go wychylić, podczas gdy będzie 
do trzech liczył, Usłuchała potulnie. 
Artysta skorzystał z chwili, gdy mówić 
nie mogła i oświadczył: 
— Otóż Millais, to ja. Ale bądźmy na- 
dal przyjaciółmi. 

Zmarli. W Algierze zmarł, dokąd wy- 
jecbał dla poratowania zdrowią Michał 
Wierzbowski lekarz z Bukaresztu. 
Zmarły snany był jako naturalista z facho 
wych prac pomieszczanych w Ateneum, 
Wszechświecie a ostatnio w Przeglądzie 
lekarskim. Kilka rozpraw jego drukowa 
nyeh było w wydawnictwach akademii u- 
miejętności w Krakowie. Był również współ- 
pracownikiem słewnika geograficznego. W 
swych podróżach pieszych zwiedził całą Ga- 
lics , Bukowinę, kraje Rad morzem Czar- 
nem i Azuwskiem, całą Rumunię i Bałka- 
ay. Był ceniony jako naturalista przez z0e- 
legów a jako nczeń profesora Łomnickiego 
cieszył się jego stałą Bympatyą i pomocą. 
Podróże przedsiębrał zwykle bez żadnych 
środków, zaopairzony tylko w zapas środ- 
ków leczniczych, których przygodnem stoso- 
waniem zyskiwał gościnność i poparsie w 
dalszej podróży. Kilkakretnie przedsiębrał 
wyc eczki na spławach wzdłuż Dniestru aż 
do ujścia, Zmarł na suchoty. 


Kasa oszczędności dla pcdróżują- 
cych. Pod tą nazwą powstało nowe przed- 
siębiorstwo, zupełnie różne co do swojej 
istoty od wszystkich istniejących przedsię- 
biorstw i towarzystw turystycznych, które 
ma na celu umożliwiać klasom mniej za- 
możnym — pod bardzo przystępnymi wa- 
runkami, bo w drodze spłat miesięcznych — 
branie udziału w rozmaitych, interesujących 
podróżach. Pierwsza taka podróż będzie 
miała za cel zwiedzenie światowej wystawy 
paryskiej w 1900 r. Każdy więc, kto pra- 
gnie wziąć w niej udział, a nie ma sumy 
ryczałtowej, potrzebnej na opędzenie kosztów, 
które podróż i zwiedzenie wystawy pociąga 
za sobą, potrzebuje płacić przez 24 miesięcy 
po 10 złr., a w ten sposób będzie miał za- 
pewnioną podróż tam i napowrót i eśmio- 
dniowe utrzymanie w Paryżu, będzie mógł 
zwiedzić całą wystawę i wszystkie godne 
widzenia miejsca stolicy nadsekwańskiej. Za- 
pewnione ma także wszystkie te wygody, 
na które nie mógłby sobie sam bez wiel- 
kich kosztów peswolić, Przedsiębiorstwo po- 
wyższe nie jest ebliczone bynajmniej na 
zysk, gdyż każda nadwyżka, która pozosta- 
nie po odtrąceniu wszystkich kosztów po- 
dróży, obracana będzie na cele dobroczynne 
stosownie do polecenia komitetu nadzorują- 
cego. złożonege z 12 najznakomitszych 080- 
bistości Świata wiedeńskiego. Jak więć wi- 
dać z tego. całe to przedsiębiorstwo o cha- 
rakterze wybitnie humanitarnym, jest nowe- 
ścią pożądaną, którą powitać należy z praw- 
dziwem uznaniem. Bliższe szczegóły, doty- 
czące „kasy oszczędności dla podriżujących* 
znajdą czytelnicy nasi w dz ale ogłoszeń ni- 
niejszego numeru. 

W „Sokole“ w niedzielę 6 b. m. jako 
w rocznicę założenia towarzystwa urządzony 
będzie o godź. 6 wieczorem uroczysty wie- 
ozór wokalno-gimnastyczny. 


Z towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się we środę 9 bm. 
o gedź. 7 wieczorem (Rynek 30). Na po 
rządku dziennym : dalszy eiąg wykładu in- 
żyniera p. Zygmunta Rod.kowskiego. „Pro- 
jekt rurociągu naftowego z Borymawia de 
Dziedzic”, 

W sprawie śp. Bronisława Nedha- 
la, który w lutym br. doznał śmierci wsku- 
tek wypadku kolejowego na atucyi Szezerzec 
otrzymujemy od adwokata dr. Bronisława 
Michalewskiego (Lwów, Krasickich 12) na- 
stępujące pismo z prośbą e Umieszczenie: 
Daia 13 lutego b. r. pociągiem osobowym 
południowym zdążającym ze Stryja ku Lwo- 
wowi jechał III klasą od stacyi Mikołajów do 
Lwowa majster ślusarski Bionisław Nedbal, 
Na stacyi Szezerzec poniósł on śmierć wsku- 
tek przejechania przez pociąg, ten sam, któ 
rym jechał. Po śp. Nedbalu pozostała wdo- 
wa i czwcre dzieci w zupełnej biedzie i ta 
rodzina zamierza obecnie uzyskać odszkodowa- 
nie w drodze prawnej. Jakkolwiek sprawa 
cała w głównych zarysach jest już wyjsśnio- 
ną na korzyść zmarłege, przecież nader waż- 
ną test rzeczą stwierdzenie szczegółów same- 
go wypadku i ostatnich chwil śp. Nedbala 
tuż przed katastrefą. Wyjaśnić to mogą tyl- 
ke ci którzy ze zmarłym jechali w tym sa- 
mym pociągu, a nawet w tym samym WA- 
gonie. Jako zastępca prawny  poszkodowa- 
nej rodziny swraesm się więs w tej drodze 
z gorącą prośba do tych pedróżnych, ! tórzy 
jechali pociągiem wyżej określonym, a wy- 
padek ów widzieli, by kierując się 8,ełnie- 
niem przysługi obywatelskiej dla popadłych 
w nięszczęście wdewy i dzieci zmarłego byli 
łaskawi albo opisać mi szczegóły samego 
wypadku lub teź podali mi swe adresy, 
bym mógł s odpowiedniemi pytaniami do 
nich się zwrócić. 


Repertoar teatralny 
W niedzielą popołudniu © godzinie 
w pół de & pepołndniu „Świerszczyk za 
piecem“ opera w 3 aktach Grldmarka po 
cenach zniźonych, wieczorem 


ją być dwojakiej treści, inne dla Czech, 


jednego z przewódców tego sironni- 


ców stoi jeszcze wierność dla zasad, 


azeskim*. 


„Dzwva za-|z tych obwodów używa się drugiego 


i ZE ILS A PATA M... non. „ EE  SBSE 
Echo niew; jaśnionej sprawy. We|jzapadła na zapalenie płuc i wskutek tego |tepiony* bajka dramatyczna w b aktach | języka krajowego za towarzyski, lub 


Gerharda Havuptmans, przekład Jana Kaspre- 
wieza, muzyka Franciszka Słomkowskiego. 
Newa wystawa 


też wedie postanowień pod 2) uwa- 
Żany może być za terytoryum mię- 
szane. 

4) Praga. 

Czechy podzielone zostały na okrę- 
gi jednojęzykowe i mięszane. 

Co do adnotacyi w księgach urzę- 
dowych, to w okręgach jednojęzyk: - 
wych dołączone ma być tłómaczenie 
w języku urzędowyn. 

Przepisy językowe co do urzędów 
kasowych, poczt i telegrafów, kores- 
pondencyi z wojskiem, żandarmeryą i 
władzami pozakrajowemi, centralnemi 
itd. pozostają bez zmiany. 

Powyższy ustęp ma zastosowanie 
także na Morawie. 

Rozporządzenie dla Morawy orzeka 
dwujęzyczność dla wszystkich władz 
wymienionych w rozporządzeniu, a 
znosi dotychozasowy przepis, że orga- 
ny władzy w wewnętrznem urzędo- 
waniu mają się porozumiewać z sobą 
w tym języku, w jakim strona poda- 
nie zredagowała. Prot.koły końcowe 
mają byó w sporach cywilnych w ra- 
zie potrzeby w dwóch językach spi- 
sywane, 

Przepis, nakazujący w czynnościach 
urzędowych, wdrożonych z własnej 
inicyatywy władzy, stosować język 
urzędowania do właściwości przed- 
miotu — ograniczony <0s.ał tylko do 
wypadków, w których chodzi o dopro- 
wadzenie stron do zgody. 

Co do językowych kwalifikacyj u 
rzędników, rozporządzenia dla Cz ch 
i Moraw są identyczne. Władze mają 
w obsadzaniu każdej posady mieć na 
oku zasadnicze punkty nowych rozpo- 
rządzeń i kierować się rzeczywistą 
potrzebą. Każdy urzędnik będzie mu- 
siał znać o ty!» język drugi, O sle te- 
go potrzeba ze względu na służbę. 
W Czechach zastosować się do tego 
należy już z chwiłą rozpisywania kon- 
kursu. 


Kalendarz. Dziś dnia 6 marca: Ko- 
lety panny. — Jntro dnia 7 marca: To- 
masza. 


Sytuacya. 
(Telegramy). 


% iedeń d. 5 marca. 
Nowe rozporządzenia językowe ma- 


a inne dla Moraw, a co najważniejsza, 
stanowić mają prowizoryum aż do 
chwili ustawodawczego uregnlowania 
kwestyi językowej. 
Wiedeń d. 5 marca. 

Do Deutsches Volksblattu donoszą 
z Pragi, że na Przykopach przyszło 
wczoraj do gwałtownej awantury po- 
między burszami niemieckimi i robo- 
tnikami ozeskimi. Widoczuie stroną 
prowokującą byli Niemoy skoro Deu- 
tsches Volksblatt dodaje, że tylko Niem- 
ców odstawiono do policyi. 

Berlin d. 5 marca. 

Do Kreutz Ztg. donoszą z Wiednia, 
iż uchwała co do zwołania delegacyj 
na kwiecień jest tylko warunkową. 
Gdyby bowiem rada państwa okazała 
się zdoluą do pozytywnej pracy, de- 
legacye zwołane zostaną dopiero w 
terminie późniejszym, 


Wiedeń d. 5 marca. 
Linzer Volksblatt, organ katolickiej 
partyi ludowej, a więc tych Niemoów, 
którzy należą do większości parlamen- 
tarnej i szli dotąd solidarnie z Pola- 
kami i Czechami, zamieścił artykuł 


ctwa dr. Ebenhocha, uderzający na 
przeprowadzoną w sejmie czeskim dy- 
skusyę szkolną, a w szczególności na 
rzemówienie w tym sejmie posła So 
ola. „Młodoczesi mylą się — powia- 
da dr. Ebsnhoch — jeśli mniemają, że 
na karb wypróbowanej wierności 
sprzymierzeńców swoich z katolickiej 
partyi ludowej mogą popełniać grze- 
chy. Po nad wiernością sprzymierzeń- 


a jedną z najgłówniejszych naszych 
zasad (szkoła wyznaniowa) zdeptano 
w ozasie rozprawy szkolnej w sejmie 


Wiedeń d. 5 marca. 

Rozporządzenia tedy ogłoszone. 
Z głosów prasy niemieckiej należałoby 
wnioskować, 1ż obstrukcya ustanie. 
Główny organ niemieckiej lewicy N. 
Fr. Presse wprawdzie nie wypowiada 
zadowolenia Niemców z rozporządzeń 
Gaurscha, ale wylicza zbyt szozegó- 
łowo wszystkie korzyści, jakie dla 
Niemców ze zmiany rozporządzeń ję- 
zykowych wynikają, co wskazuje, że 
dziennik ten radby osłabić opozycyj- 
ną robotę przeciw gabinetowi. 

Neue Freie Presse pisze: O przy- 
wróceniu stanu, jaki istn ał pod wzglę- 
dem językowym przed rozporządze- 
niami hr. Badeniego, uie ma mowy. 
Dziś już jednak powiedzieć można, że 
Czesi i dzięki nowym  rozporządze- 
niom systematycznie zbliżają się do 
celu. Przez wprowadzenie swego ję 
zyka do wewnętrznej służby władz 
państwowyc! , wyrabiają sobie zwolna 
sferę urzędniczą czesko - narodową, na 
wzór tej, jaką posiada Galinya, dąząc 
tem samem do stopniowego rczluźnie- 
nia związku z rządem centralnym i do 
ostatecznego wyodrębnienia czeskiego 
ciała państwowego. Ze wzglęgu, że 
koncesye przyznane Czechom w roz- 
porządzeniach Badeniowskich i teraz 
w przeważnej części zostało utrzyma” 
ne, nie ma powodu obawiać się ob- 
strukcyi ze strony Czechów przeciw 
nowym rozporządzeniem. Co do Niema 
ców natomiast, nie jest całkiem ps- 
wne aby obstrukcyę zaniechali. For- 
malnie spełniono wprawdzie główne 
Żądanie Nismoów, zniesiono bowiem 
rozporządzenia hr. Badeniego, — ma- 
teryalnie jednak połowa treści rozpo- 
rządzeń dawniejszych t. j. wprowa- 
dzenie jizyka czeskiego do wewnę- 
trznej służby władz państwowych, 
przedostała się także do nowych roz- 
porządzeń br. Gautscha. 

. Przez zaznaczenie, że rozporządze- 
nia są prowizorycznemi, uczyniono 
wprawdzie ustępstwo na rzecz zasad- 
niczego stanowiska Niemców, iż ure- 
gulowanie sprawy językowej należy 
do Rady państwa, a nie drogą rozpo- 
rządzeń rządowych ma byó normo- 
wane. Uwzględniono także po częśsi 
uprawnione Żądanie Niemców co do 
zamkniętego niemieckiego obszaru ję- 
zykuwego w Czechach, zniesiono też 
bezprawne i niewykonalne, a co wig- 
coj wprost śmieszne przepisy rozpo- 
rządzeń Bademowskich, ale pomimo to 
uznano również zasądę, że w obsza- 
rze jązykowym niemieckim podania 
czeskie po czesku muszą być załat- 
wiaue a tylko w niemieckich księgach 
gruntowych dokumenty czeskie mają 
być tłumaczone na język niemiecki, 

Co do językowej kwalifikacyi u- 
rzędników wzięto wprawdzie za pod- 
stawę faktyczną potrzebę i wymaga- 
nia służby, — co jednak uznaó należy 
za faktyczną potrzebę, i ocenić czego 
służba wymaga, to jest kwestya, która 
dla Niemców może być w przyszłości 
niepomyślnie rozstrzyganą. Artykuł 
kośtsy się konluzyą: Tak tedy w no- 
wych rozporządzeniach jest jeszcze za 
dużo Badeniego, a za mało Gautscha, 


Z powodu, że katolicki Vaterland 
wiedeński naturalnie przedrukował ten 
artykuł Linzer Volksblatt z przestrze. 
żeniem również ze swej strony, iż 
gdyby zasady główne katolickiej par- 
ty1 ludowej miały być przez sprzy- 
mierzeńców z większości parlamentar 
nej deptane, to katolicka partya ludo- 
wa musiałaby sią raczej wycofać z o- 
wej większości — powstała wielka ra- 
dość w żydowskich pismach i ogłoszo- 
no: że większość parlamentarna przez 
wystąpienie z niej Niemców katolików 
zostuła rozbitą. 

Rzecz jasna, iż to nieprawda. Co 
innego jest bowiem grożenie a co in- 
nego fakt dokonany. Większość dalej 
istnieje i Polacy, Czesi i Niemcy kato- 
licy Bie zrobią tej przykrości żydom i 
aentralistom, aby mieli się rozlecieć i 
zdać na łaskę i niełaskę swych prze- 
ciwników. Więcej punktów stycznych 
jest między Niemcami katolikami a Po- 


lakami i Czechami aniżeli między 


Niemocemi-katolikami a niemiecką le- 
wicą postępową, która przecież postu- 
lata szkoły wyznaniowej nie mogłaby 
akceptować. 


Rozporządzenia językowe. 


<Telegr. „Gaz. Nar.” - 


Wiedeń d. 5 marca. 

Dziś ogłosiła Wiener Ztg datowane 
z 24 lutego 1898 nowe rozporządze- 
nia językowe, znoszące od 15 b. m. 
rozporządzenia, wydane 5 i 22 kwie- 
tnia 1897 r. przez hr. Badeniego. 

Rozporządzenia te są jak wyraźnie 
zastrzeżono, prowizorycznymi, obo- 
wiązywać będą do czasu nstawowego 
uregulowania sprawy językowej. 

Rozporządzenie dla Czech uznaje 
za sadę, że każdy mieszkaniec Czech 
ma prawo znosić się z wszystkimi 
włndzami wymienionymi w rozporzą- 
dzeniu 1 dochodzić swych praw w je- 
dnym z dwóch języków kraj. 

Za język urzędowy : słuźbow; u- 
znaje się ten język, który jako swój 
język towarzyski wymieni a w danym 
okręgu w ostatnim spisie ludności, 
większość mieszkań:ów tego okręgu 

W okręgach, pod względem języ- 
wym mieszanych, oba języki mają 
równe zastosowanie na zewnątrz. Mie- 
szanymi okręgami są: 

1) Okręgi urzędowe tych władz i 
organów, które obejmują kilka gmin, 
a nawet tylko jedną gminę, jeśli przy 
najmniej w jednej gminie okręgu urzę- 
dowego podała co najmniej czwarta 
część mieszkańców (wedle ostatniego 
spisu) język mniejszości jako swój to- 


warzyski, Tymozasem właśnie po gabinacie u- 
2) okręgi urzędowe tych władz, |rzędniczym należało się spodziewać 
które obejmują cały obwód sądowy, | zrozumienia niepowetowanych szkód 
dla administracyi państwowej, jakie 


jeśli co najmniej jedna piąta część 
gmin w obwodzie przyznaje się do 
drugiego języka krajowego, lub też 
wedle ustępu 1) uważaeną być może 
za terytoryu mięszane. 

3) okręgi urzędowe tych władz, 
które obejmują kilka obwodów sądo- 
wych — jeżeli choćby tylko w jednym 


musi przynieść » sobą zniesienie u- 
rzędowego języka niemieckiego w Cza- 
chach i na Morawach. 

Półurrzędowy Fremdenbl. wywodzi 
Spełniły się życzenia Niemców w spra- 
wie zniesienia rozporządzeń Badenie- 
go. Ustawodawstwu zastrzeżono ostā- 
teczne uregulowanie kwestyi języko- 
wej i dlatego nie powinno się owych 
rozporządzeń językowych oceniać we- 


dług miary — czy istotnie czynią za- 
dość wszystkim postulatom. Trudności 
wynikające z sporu językowego, po- 
winny być usuwane w miarę zawikłań 
parlamentarnych. Rozporządzenia Gaut- 
scha odbierają obstrukcyi, najlepszy 
materyał palny. Niektóre południowo- 
niemieckie i czeskie stronnictwa skło- 
nią się do traktowania kwestyi języ- 
kowej, stosownie do praktycznej moż- 
liwości rozwiązania jej i na podstawie 
istotnych potrzeb oba narodowości — 
a wtenczas rozporządzenia otworzą 
drogę do normalnych stosunków w 
parlamencie. 


Ale ryzykownem jest rozpoczęciem 
dzieła, żądać w Austryi od st onnictw 
spokojnej rozwagi i przedmiotowego 
traktowania rzeczy Trzeba zatem wy- 
oczekiwać, jakie wrażenia wywrą roz- 
porządzenia językowe zanim się 
z zanadto wielką radością powita re- 
aktykowanie pariamentu. Czy ten par 
lament zdobędzie się na siłę twórczą 
— zależeć będzie od samych stronictw 
a mianowicie od tego, czy mimo pu- 
blikacyi rozporządzeń obstrukcya bę- 
dzie i nadal szaleć. Stosunek stron- 
nietw do rządu, jest teraz nie jaśniej- 
szym, niż kiedykolwiek. Na razie pie- 
kącą jest odpowiedź na pytanie, czy 
stronnictwa chcą zachowania parlamen- 
taryzmu, ozy nie, a nie odpowiedź co 
do tego, które partye pójdą z rządem, 
a które przeciw niemu. 

N. W. Tagblatt powiada, że wyda- 
niem nowy:h rozporządzeń i rząd i 
państwo uznały, że walka, jaką Niem- 
cy od roku prowadzą, jest w pełnem 
tego słowa znaczeniu waiką o prawo. 
U Niemców przy ocenianiu nowych 
rozporządzeń objawią się niewątpliwie 
drobne różnice zdań: jedni obstawać 
będą niezbicie przy status quo ante, in- 
ni będą szukali dreg do znalezienia 
jakiegoś modus vivendi. Jednakże pier- 
wszym warunkiem takiego modus vi 
vendi jest uznane ze strony rządu, że 
program Niemców odpowiada ściśle in- 
teresom państwa. Ostatecznie decydu- 
jące słowo w tej kwostyi należy do 
posłów niemieckich. 

Reichswehr nazywa rozporządzenia 
językowe kompleksem wątpliwych u- 
stępstw na korzyść Niemców, mieszani- 
ną półśrodków. A dla tego właśnie, iż 
miały wszystkim stronnictwom dogo- 
dzić, nikogo właściwie nie zadawalnia- 
ja; Bądż, co bądź jednak dobrze się 
stało, że je ogłoszono, bo teraz już 
wiadomo, że nawet prowizorycznie nie 
przywrócą spokoju narodowościowego 
w Czechach. 

Organ Wolfa Ostdeutsche Rundschau 
oświadcza, że skoro rozporządzeń Ba- 
deniego nie cofnięto w całości — mu - 
szą dla Niemców pozostać dyrektywą 
uchwały wieców w Chebie i Celoweu, 
zalecające jm obstrukcyę. 


Engen Feliks 
prezes stow. artystów sztuki plast. 
w Wiedniu. 


Ferdynand Gross 
prezyd. Tow. Dziennikarzy i litera- 
tów „Concordia“, 
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Czas podróży: Po ustanowieniu w Paryżu 1900 r. odbyć się 
mających uroczystości i kongresów, będzie każdy przystępujacy po- 
wiadomiony W styczniu 1900 r. o programie pojedynczych miesięcy 
1 może się zgłosić na ten czas i na ten miesiąc, w którym chce po- 


dróżować. 
Sposób podróżowania: 


drugiej klasy. 


Noc podczas podróży w Monachium albo Studgardzie lub 


Strassburgu, 2 noclegi w dobrym hotelu. 
Utrzymanie podczas podrózy : 


stauracyjnych. 


A Osobnym pospiesznym pociągiem z 
Wiednia albo Pragi nie więcej jak 6:ciu podróżnych w jednem Coupe, 


odbywa się na koszt przed- 
Siębiorstwa, wedle planów jazdy w restauracyach kolejowych o na- 
przód zamówionych lub kolacyach — ewentualnio w wagonach re- 


Telegramy. 


Wiedeń d. 5 marea. 
Patent cesarski, zwołał Ra- 
dę państwa na 2l marca, przy- 
czem mianowani zostali: Windisch- 
greetz prezydentem, Auersperg i Hoyos 
wiceprezydentami izby panów. 
Stryj 5 marca. 
Wczoraj na licznem zgromadzeniu 
obywateli wyborców stryjskich składał 
sprawozdanie z czynności swoich 
w parlamencie poseł stryjsko-sambor- 
sko-drohobycki Dr. G. Roszkowski. 
Za piękuą i wyczerpującą rzecz prze- 
mowę podziękowali mu zebrani gorą- 
cymi oklaskami, a co do jej treści i 
co do stanowiska posła w parlamencie 
wyrazili mu prawie jednomyślnie za- 
ufanie. W rezolucyi końcowej, którą 
obok wotum zaufania uchwalone, po- 
lecono drowi Roszkowskiemu, aby jak 
największą baczność poświęcił spra- 
wom ekonomicznym kraju i miasta. 
Uproszono posła, aby we właści- 
wym zasie poruszył w Radzie pań- 
stwa sprawę kwaterunkową, sprawę 
dostarczania podwód dla wojska tu- 
dzież sprawę przyznania pewnego wy- 
nagrodzenia za sprawowanie funkcyj 
sędziów przysięgłych. 
Wiedeń d. 5 marca. 
Zamianowani zostali radcy wyższe- 
go sądu krajowego krakowskiego Bos- 
sowski i Sznurek radcami dworu w 
najwyższym trybunale sądowym. 
Wiedeń d. 5 marca. 
Cesarz przyjął wczoraj przedpołu- 
dniem Lr. Gołuchowskiego na dłuższej 
audyencyi. 
Hr. Gołuchowski konferował z hr. 


Thunem. 
Wiedeń d. 5 marca. 
Dzienniki donoszą, że Turcya wy 
Gofa wojska z Tessalii, ale skoncentru- 
je je natychmiast w Macedonii, gdzie 
obawiają się wybuchu rozruchów. 
Tryest d. 6. marca. 
Wczoraj w teatrze Włosi manife- 
stowali na rzecz uroczystości jubi- 
leuszu włoskiej konstytucyi tak hała- 
sliwie, że musiano przerwać przedsta- 
wienie Manifestacyom ulicznym prze 
szkodziła policya i uwięziła dwie 
osoby. 
Badapeszt d. 5 marca. 
W izbie deputowanych motywował 
Kossuth wczoraj wniosek wysłania po- 


Adolf Mader 
c. k. król. radca dworu, dyr. c. k, 
urzędu cechowniczego. 


Piotr 
miejsk 


Alfred Szczepański 


Prezyd. stowarz. dla spraw 


syndyk stow. Prasy zagranicznej. 
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winszowania do izby włoskiej z oka- 
zyi jubileuszu konstytucyi. Minister 
Banffy wykazywał, że powinszowanie 
byłoby bezprzedmiotowem , skoro w 
roku 1848 konstytucyę otrzymał tylko 
Piemont, nie zaś całe Włochy. Wnio- 
sek Kossutha został przez izbę a limi- 
ne odrzucony. 


Budapeszt d. 5 marca. 
Prezydent parlamentu włoskiego 
Bianchieri podziękował telegraficznie 
stronnictwu Koszntowskiemu za tele- 
gram na jubileusz konstytuoyi wło- 
skiej. 
Kolonia d. 5 marca. 
Köln. Ztg. donosi, że poseł bawar- 
ski w Berlinie hr. Lerchenfeld odwo- 
łany zostanie z powodu różnicy zdań 
pomiędzy Bawaryą a Prusami w spra- 
wie odrębnego trybunału wojskowego 


w Monachium. Zdaje się jednak, że 
br. Lerchenfeld popadł w niełaskę 


tylko w Prusiech, nie zaś w Bawaryi, 
gdyż jak ten sam dziennik dodaje, 
wymieniają br. Lerchenfelda, jako 
przyszłego prezydenta gabinetu ba- 
warskiego. 

Berlin d. 5 marca. 

Z Ełku donoszą, że Mazurzy wscho- 
dnio-pruscy na okręg Szczytno posta- 
wią kandydaturę aptekarza Eugeniu- 
sza Lewandowskiego, który jednak nie 
wejdzie do Koła polskiego, tylko do 
wolnomyślnej frakcyi Richtera. 


Berlin d. 5 marca. 

Konstanty nopolski korespondent Berl. 
Tageblattu donosi, że odpowiedź, jaką 
Porta dała na przedstawienia patryar- 
chy ormiańskiegp, Ormaniana, zawiera 
następujące punkta: 1) rząd gotów 
nieprawnie pobrane podatki zwrócić ; 
2) nowych przez dwa lata nie pobio- 
rać; 3) listy pasterskie patryarchy nie 
podlegają cenzurze; 4) wszystkim po- 
leconym przez patryarchę Urmianom 
wolno gdzie zechcą przebywać ; 5) ko- 
mitetom pomocy będą dane fundusze 
konieczne dla ubogich. 


Tenże korespondent donosi dalej : 
Admirał rosyjski Skrydłow, przeje- 
żdłając tędy do Aten i Krety, przy- 
wiózł ambasadorowi Zinowiewowi no- 
we rozkazy rządu, który podobno nie 
bardzo jest z miego zadowolony. 

Turcya gromadzi znaczne siły woj- 
skowe na granicy bał ;arskiej. 

Berlin d. 5 marca, 

Biuro Wolfa donosi z Petersburga; 
U carowej 


| 


= mak 


wywiązało się lekkie zzpalenie płuc, 


kowy zebrał. Okręty te mają nakaz, 


stan zdrowia jednak już się polepszył.|po odstawieniu żywności wrócić na- 


Sofia d. 5 marca. 
Półurzędownie zaprzeczają pogło- 
sce, jakoby minister Stoiłow tknięty 
został apopleksyą.  Stoiłow cierpiał 
dłuższy ozas ną atəki migreny, ale i 
te od kilku dni już ustały. 
Paryż d. 5 marca. 
Senator Naquet, oskarzony o prze- 
kupstwo panamskie, został uniewin- 
niony przez sąd przysięgłych. w 
Paryż d. 5 marca. 
Ks. Walii złożył Faurowi wizytę. 
Wyrok trybunału kasacyjnego w 
sprawie rekursu Zoli o rewizyę proce- 
su ogłoszony będzie 10 bm. 


Rzym d. 5 marca, 

Wczoraj na uroczystościach wojsko- 
wych, urządzonych z powoda jubileu- 
szu konstytucyi, witała ludność entu- 
zyastycznie króla i królowę. 

Popołudniu na Kapitolu odozytali de- 
legaci i posłowie z całych Włoch adres 
do króla, a król odpowiedział, że dyna- 
stya z narodem będzie zawsze niero- 
zerwalnie połączoną. 

Obecnym był i hr. Turynu. 

Rzym d. 5 marca. 
Miasto i Forum było wczoraj świetnie 
iluminowane. 
Londyn d. 5 marca. 

Wybory do rady hrabstwa londyń- 
skiego, które tym razem mają wielkie 
polityczne znaczenie, jako próbna 
walka stronnictw, wypadły dotychczas 
po myśli wigów, którzy zyskali już 
14 mandatów. 

Londyn d. 5 marca. 

W izbie gmin toczyła się dysku- 
sya nad dodatkowym kredytem na 
ekspedycyę w okolicy Juby. Dilke 
przemawiał przeciwko kredytowi z po- 
wodu, że ekspadycya jest tylko kontr- 
demonstracyą przeciwko ekspedycyi 
francuskiej, a rząd osłania politykę 
tajemniczością, — Podsekretarz stanu 
Curzon wykazywał, że celem ekspe- 
dycyi jest jedynie zbadanie źródeł 
Juby i oznaczenie granie protektoratu 
angielskiego. Wniosek Dilką odrzu- 
cono. 

Londyn d. 5 marca. 

Z Kairu donoszą, że wódz wojsk 
anglo-egipskioh nakazał pochód do 
Chartumu. 

Waszyngton d. 5 marca. 

Minister marynarki zarządził wy- 
słanie dwóch okrętów na Kubę z ży- 


skutkiem przebytej odry |wnością, którą tutejszy komitet ratun- 


| Zniżoma jazda. | 
Austryackie stowarzyszenie światowej wystawy w roku 1900. 


sy” miesiacach: maja, czerwca, lipca, sierpnia, września, października w 1900 r- 
Nad dokładnem wykonaniem programu, jakoteź nad wpływającemi kwotami czuwać będzie następujący komitet: 


Frelherr v. Pirquet Gottfried 


ich i ruchu podróżnych. 


Hermann Winds 
pzzełożony firmy Petri et Comp. 


ck. król. radca handlowy i radca ko- 
lejowy. 


Schenker Otto Seybel 


Sandor Jaray 
c. k. nadworny doradca. 


c. k. radca handlowy. 


Ferd; naud Somogyi. 


Biorący udział w kartach włączanie jazda Wiedeń, Monachium, Paryż, Zurych, Wiedeń Opłata pakunków wolna, 4 dni utrzym:nia podczas jazdy, 8 dni pobytu w Pa- 
ryżu, najlepsze mieszkania, wikt, oprowadzenia miejsc godnych widzenia, wstęp, Środki komunikacyjne, wycieczki, kongresy etc. za cenę: 


2ŁEO zł. «uw w miesięcznych ratach po LO zł. w» xwartanyon r SO ZŁ. 


tychmiast do Stanów Zjednoczonych. 


Wiadomości gisłdowe 


— Wiedeń d. 5 Marca. (Telegr. 
Gee. Nar.) Dzisiaj o podź. 10 minut 
10 w południe notowan> 1a wiełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 3864:50 węg. zaklat 
kredytowy 381-—. englobanki 161:—, 
lenderbanki 21775. koleje państwowe 
341:25. elbethal 263*—, akcye tytonie: 
we 182:—, alpiny 154—, !osy tureck'e 
5875, urionbanki 3038 —, rabie 12762. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia á marca. (Przedruk z u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) Pszenica 10:60 
do 11 , żyto 7:50 do 7::0, jęczmień browarny 
6:— do 6:50, jęczmień pastewny 0*— do 0—, 
owies 6'75 do 7'10 rzepak 1080 do 12—, groch 
675 do 7:— wyka 5'30 do 5:80, nasienie lniane 
—'— do —*—, nasienie konopne —— do —*—, 
bób —*— do — —, bobik 5°75 do 6-—, hreczka 
7:50 do 8 —, koniczyna czerwona galio. 35— do 


48 —., szwedzka —'— do ——, biała — — do 
——, anyż —*— do --'"—, zukurudza stara 0 '— 
do 0—, nowa 5'50 do 580, chmiel —'— do 


'—, chmiel nowy na termiua od —— do 
——, spirytus gotowy 17:— do 17:50, na termi 
na od 1575 do 1625, Tymotka 16 — do 23 — 
Waranty — — do ——, 


Lwów dnia 5 marca 1898. Dom handlowy |ralnej wielkeści, 


dla rolnictwa i przemysłu ul. Sykstuska l. 35 
dostarcza całymi wagonsmi loco stacye kolejowe: 
kukurudzy, jęczmienia, owsa i bobiku jak również 
węgli i wszelkich używ nych gatunków. 

rzyjmuje zamówienia na nawozy sztuczue 
i wszelkie nasiona do siewu wi sennego. 

Za 100 kg. netto loco Lwów : pszenica 10:60 
do 11:10, żyto 7:55 do 7:80, jęczmień browarny 
6-75 do 7:75, jęczmień pea 560) do 6—, 
owies 690 do 7'10, rzepak 11:75 do 1275, hre- 
czka 7:25 do 7:70, wyga 5'85 do 5'75, tobik 
5'90 do 620, groch 6:50 do 875, kukurudza 


i 
58: do 650, konicz eze.wony 30 — do TOE |E 
d E 


koniez szwedzki —* — do —'—, konioz 
28— do 40-—, spirytus za 10:000 litr 
do 1850, 


biały ' 
18:25 ' 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. | 
Kraków 4 marca. 


i 
Ponieważ odbyt na mąkę jak był, tak jest; l 


utrudniony, przeto młyny miejscowo ograniczają 
swoją produkcyę, a przez to samo odbyt na 
pszenisę i Żyto jest słaby i ceny tych produktów 
wcale się nie podnoszą. Tymczasem jęczmienin 
i owsa zaczyna brakować, a że poszukiwanie 
zwłaszcza na dobre gatunki do siewu wzmaga 
się, przeto kupujący zmuszeni są godzić się na 
podniesione żądania sprzedającycu. i 
Płacono pszenicę białą n 10:50 do 11:15 zł.. czer- | 
wona nową 1075 do 11:69 zł., żółtą n. 10:75 do 
1150 zł., żyto nowe 830 do 8:70 zł., jęczmien 
browarny 750 do 8°75 zł., na paszę 650 do 7:25 
si., owies nowy od 710 do 8'10 zł., owies do: 
Biuwu 0'— do 0-— sł. Koniczyna osorw. — do 
— zł, biała — do —. rzepak —— úo ——, 
wyka 0— do 0*— sł. bób 0— do 0— mi 
kukurydza 6-— do 6'10. Wszystko «+ 100 kilo-* 
gramów. è 
gank galicyjski dla handlu i przemysłu’ 
Wiedeń dnia 5 marca. 0 
Notowano pszenicę na maj-czerwiec - '—, ' 
szenicę na wiosnę 11:82 dv 11:84, żyto na jesień 
-— do 0 —, żyto na wiosaę 877 do 8 79, owies; 
na maj-czerwiec 6'94 do 6'95 owies na wiosnę 6 87 
do 6:89, kukurudza na lipiee-sierp. 0' -- do 0— 
kukurudza na maj-czerwiec 563 d- 0-—, rzevak 


Dr. Jan Ritter v. Hebra 


prof. uniwersytetu. 


Dyrektor 


Zgłoszenie jakoteż wysłanie kart jazdy następuje przez 


Wypłaty mają być przez o. k. pocztową Kasę oszczędności złożone 


zuj. 


Pierwsze Śniadanie: w hotelu 2 dania. 


budynków i t. d. pod 
programu w małych 


Przed południem: 


Zwiedzanio muzeów, galeryi, publicznych 
przewodnictwem (niemieckie) wedle ułożonego 
grupach. Korzystanie z publicznych środków 


komunikacyi na koszt przedsiębiortwa. 


Drugie śniadanie: w przeznaczonych na to ubikacyach z na- 


kryciem, 3 dania i jedna flaszka wina lub piwa. A 5 

Po południu na wystawie: Zwiedzanie pod przewodnictwem | ma wolność działania. 
cicerona karty na wieżę Eiffel bezpłatnie. 
| Obiad; o godz. 6!/,, 4 dania i jedna flaszka piwa lub wink. | tygodnie ważnej karty dłnżej chcą się zatrzymać w Paryżu 1 swój | 


NP>nwemalia apiza ww 


W razie gdyby Osoba, która już zgłosiła się do uczestnictwa w podróży udziału wziąć nie mogła, to może zgłosić się do sty- 
cznia 1900 r. i podnieść złożoną kwotę po odtrąceniu 10%% na koszta. Przeniesienie karty na inną osobę jest każdego czasu dozwolone. 
razie śmierci uczestnika to samo prawo przysługuje jego spadkobiercom. Gdyby przedsiębiorstwo podróży w skutek klęsk elemen- 


i Dyrekcyi 


Mieszkanie : 
Nazwisko: 


Stan: 


Proszę oświadczenie to odciąć 


Ba ww ertia mie 


Przybyeie do Paryża: Grupy będą powozami do oznaczonych 
mieszkań przewiezione. 

Mieszkanie: Każdy podróżny z osobna, tylko należą y do 
siebie wspólnym pokojem. 


© dni = Paryzu 


Cena 


w roku 1900 
BE z2. 


— 


Wieczór Zwiedzanie rozmaitych urządzeń przyjemnościowych, 


lub udział w uroczystościach na wystawie. 
Uroczystości: 


o miejsca dla biorących udział w podróży. 


Kougresy: Biorący ugział, będą o każdym kongresie wcześnie 
powiadomieni, ażeby ewentualnie wziąć w nich udział, 
Okolice Paryża: Zwiedzanie Versaillu, Trianon, St. Cloud na 


koszt przedsiębiorstwa. 


W niedzielę . święta zzwiedzanie domów Bożych. 


Dla tych, którzy Fa yż częściowo znają 


wiązany, ażeby brał udział we wszystkich punktach programu, hażdy ; pełnić będą służbę wybitni lekarze, 
w Paryżu udzielać b, ią pomocy uczestuikom kosztem 


Dłuższy pobyt w Paryżu: Ci, którzy 


uncmwm mina kot ww ier 


tarnych, jak wojna, epidemia, albo innych wyższych potęg nie przyszła do skutku będą wkładki zwrócone odtrąceniem 5%% t. j. 12 zł 


na koszta przygotowawcze. 


Przy uroczystych pochodach, przy przybyciu 
obcych mocarzy, przy mustrach wojska i ludowych uroczystościach, 
przy wyścigach w Auteuil i Longchamps, stara się przedsiębiorstwo 


<2 4 iD ZE. 
— 260 zł. 


PÓIroczmie GO zk. : 
zamiar na 3 dni przed upłrniąciem na podróż w oznaczonym czasie 
zyłoszą, otrzymają i nadal zinżenie na wikt i mieszkanie, 

Podróż powrotnu nastąpi w przeciągu 4 tygodni przez Szwaj- 
cary} i Tyrol. Podróż ta może być wedle upodobania przerwaną. 
Podróżny otrzyma kupon, który mu w drodze utrzymanie na jeden 
dzień (2 obiady) zapewni. 

Pa, Tak do jazdy tam i napowrót 25 kilo jest wolnych 


od opłaty. 
Cło: 

nipulacye cłowe. 
Asekuracyn: 

: nikt nie jest obo- 


na podstawie przez 4 


opecyalne zarządzenia 7 


Austrya w we | Towarzystwo na Wystawę światową w roku 1900 w Paryżu. 


Dyrekcya: Wiedeń, I., Schottenring, Hotel de France SCHENKER & Co. 
dbóww iadezenie ppu="slzągpi<c unii sa. 
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Nazwisko: 


Stan: 


Oświadczam równocześnie, że inne postanowienia prospektu są mi wiadome i uważam je, jako mnie obowiązujące. 


Ja niżej podpisany, oświadczam niniejszem mój współudział w przedsiębiorstwie podróży „Austrya w Paryżu 1900*|prawo przeniesienia na inną osobę, zatrzymuję do stycznia 1900. W razie odstąpienia, złożona kwola z odtrąceniem 10%/,—=24 będą 
i zobowiązuję się kwotę 40 zł, od IJ p. m. w miesięcznych ratach placić, a resztującą kwotę do końca stycznia 1900 przez c. kmi awrócone. W razie nie przyjścia podróży do skutku z powodów elementarnych, jak wojna, epidemia i t. p. będzie mi kwota 
pocztową Kasę oszczędności zapłacić. Przy nie punktualnym płaceniu, obowiązuję się 40%, zwłoki płacić. Oświadczenie, w którym uczestnictwa, z odtrąceniem 5%, t. j. 1% zł.ę 
miesiącu zamierzam odbyć podróż, mam złożyć do końca stycznia 1900, Prawo cofnięcia się dla siebie i moich spadkobierców, lubi 


Nazwisko: 


Stan : 


Dr. Góza Winter 
nadworny i sądowy adwokat. 


Poczyni się o to starania, ażeby podróżnym ułatwić ma- 


Uczestnicy będą na czas podróży zabezpieczeni 
ed wypadka na 5.00v kor. w Towarzystwie „Fonciere'*. W pociągach 


3 


na sierp.-wrześ. —'— do —— Spirytus kontyn= 
gentowy 10.000 1. "lẹ zara# do oddania 20-— 
do 20:50. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dniu 5 marca, 


Hotel Europejski. M. Begdańska s 
Wieezorek, ks, Semerow z Stanisławowa, 
A. Adamski s Bóbrki, R. Wolf z: Wiednia, 
S. Miillner z Borszezowa. 


Nadesłane. 
(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Adwokat krajowy b 
Dr. Bronisław Ostaszewski 


otworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowie przy ul. Teatralnej l. 5 


Ważna wiademość. W żadnym demu 
nie powinny brakować dwa najlepsze i uzna- 
ne środki domowe. Dr. Rozy, balsam na żo- 
łądek i praska maść domowa. Są ome do 
nabycia w tutejszych aptekach. 


Praktyczny podarunek świątecz- 
my. Pięknym i odpowiednim  podarnnkiem 
na uroczyste sposobności jest portret natu- 
który jest zarazem ładną 
ozdobą pokoju i trwałą pamiątką (także po 
umarłych). Takie portrety wedle nadesłanej 
fotografi wyrabia istniejące od r. 1897 w 
Wiedniu, II. Praterstrasse 61, atelier p. 
Siegfrieda Bodaschera. (Patrz dzisiejszy in- 
serat). 
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sern ` la 


iażretpez zes łotowe fabryki p 


Wilh. Neuber 


radca cesarski i c.k, radca handlowy. 


ktorzy to w podróży, jakoteż i 
przedsiębiorstwa. 


obniżeniem ceny dla robotników i uczoiów, 
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Znakomitym wynalazkiem, szczególnie) 
dia kościołów wilgotnych są niezniszczalne 


Staya wrdzl Krzyżowoj 


emaljowane w ogniu na oynku, w ramach 
zwykłych, gotyckich i romańskich, wyra- 
biane ebecnie w Paryżu, przez firmę Pous- 
sielgue-Rusand, nadwornego jubilera Ojca 
świętego. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr. WEAD. MIETOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała 


jedyne zastępstwo tych stacyj 
na całą Polskę, 


przesyła na żądanie chetnie jedną stacyę 
na okaz i objaśnia o cenie, która jest bar- 
dzo umiarkowana, 


RZY SAO gejronna marka: Płw 
i Kotwica. 
Ligiment. Szpsici comp. 
z apteki Richiera w Pradze, 
uznare jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego 

powszechnie ulubionego środka 

domowego 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą“ z apteki Richtera i z 
przezornością nznawać tylko 
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny. 


Apteka Richtera pod złotym 
Iwem w Pradze, 


attwyśóititktktiktwk tk ii 


: 


DROBNE OGŁOSZENIA po i ct, vd wyrazu 


RRT angielskie i z Solingen zn»'| 
ku „Bliźnięta* Henekelsa po złr. 1-50, 
2—, 250, 3*— i 3:50, Paski do brzytew, 
czarki i pendzle do golenia poleca Piotr 
Chrząstowski,, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 
Jazz ZNAJDĄ POSADY zdolno na- 
A uczycielki i bona Niemka przez Biuro 
Morawskiej, ulica Halicka 10. 

na konie, własnej roboty, z ow- 


Koce czej wełny, daże, ładne, w pasy 
ezarne z pąąowom lub z żółtem , po złr. 
6'50 sztuk». Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


Zarząd dóbr Mielec 


poezta w miejsou 


OSZUKUJE SIĘ do zakupna większej 
a ilości krów młodych dcjnych  Zgła- 
szać się do Zarządu dóbr Odnów poczta 


Kulików. 441 
Pik DARZ rutynowany, dobrze pole- 
H cony, obe nany z rac unkowością go 
rzelnianą, otrzyma w poblizu Lwowa p» 
sadę kontrolora, kasyera, od 1, kwietnia 
lub 1. maja. Zgłaszać się z odpisami świa- 
dectw pod adresem: A. B. poste restante 
Lwów. 439 


ISARZĄ RUTYNOWANEGO0 possa 
kuje kancelarya adwokatów Dr. W. 
Bałabana i Dr. Vogla, ui. Kopernika 7, 


I. piętro. 
1000 TUTEK cieklejonych i klejo- 
nych po złr. 1 i wyżej pol ca fa- 


ma na zbyciu o ile zapas starczy| 
sadzonki loziny koszykarskiej :: 
Viminalis regalis, vim. purpurea, 
vim. kerkti, vim. żółta angielska, 
amigdoelina, pruinosa. 


stare 1 nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emil Weiner 


WIEN 
L Salzthorgasse 3. 


KA 


Zarząd dóbr Grodkowice 
poczta Niepołomice 


poleca do sadzenia następujące 
gatunki 


ziemniaków | 


najstaranniej wybieranych, 


Gloria Murphy 


nowsze odmiany Paulsena 
po 4 złr. 20 ct. 


Sine olbrzymie (Blanc - Riesen) 
Athene, Aspasia, Juno, Re:chs- 
kanzler, Hdrmanna po złr. 320 
za 100 kilo z workiem i odstawą 
do stacyi Kłaj lub Podłęże. Bez 
worka o 20 et. taniej. Przy za- 
mówieniu 1 złr. zadatku na 100 
kg., reszta za pobraniem. 


Krople do zębów 


dawniej Liton zwane) uśmierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 ct. We 
Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Stry- 
ju w aptece J. Drągowskiego. 1365 


Nowo otwarty. 


Wiedeń 


bryka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 
5000 sztuk, poczta franco. 
skiej piwnicy 


Wina: 


wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie. 


stołowe, białe i 
czerwone, Zz kró- 
lewsko-węsier- 


I00 do 300 złr. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwo'on,ch 
losów i papierów państwowych. Zgło- 
szenia p.zy n «,e Ludwig Oesterrelcher, 
VIII. Deutschgasse 5, Budapest. 


Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


Uroczystości 
lub jako pamiątka po zmarłych 


nakd ral] 


BLAI NAOI m 
K0O70W7, 


Portrety naturalnej wielkości: 
z ksżdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za- 
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodascher 
Wien, II., Praterstrasse 61. 


Nowo otwarty. 


Hotel zur Weintraube 


Leopoldstadt, Weintraubengasse 14, Ecke Nepomukgasse. 


Wp 


obliżu północaego | północno-zachodniego dworca , Praterstrasse, 
Teatru Knrola, przystani statków parowych , tudzież w pobliżu e, k. prater. 
tramwaju i staeyi omnibusów we wszystkich kierunkach. Urządzony z raj- 


| 
t 


wyłszym komfortem. Pokoje po możliwie najniższych cenach wraz z usługą 


i elektrycznem oświetleniem. 


Nowe otwarty. 


2498 


S. Pohl, hotelowy. 
Nowo otwarty. 


KONKURS. 


Zarząd Skarbu Dębickiego ogłasza niniejszem konkurs 


na budowę koszar pierwszej 
kawaleryi w Dębicy. Plany i 
kursu wyłożone będą w kasie 


kategoryi na trzy szwadrony 
kosztorysy oraz warunki kon- 
dóbr Debickich od 15. b. m. 


Ostateczne deklaracye przyjmowane będą od dnia 24 mar- 


ca r. b. 
2572 


Administracya dóbr Dębickich. 


Wszelkie 
WYlOSOWAN" paji 


bez potrącenia pro 


lokalu parterowego w gmachu b 


Gumki dia. 
Rammy 


mioty do odnawiania i pozłacania 


kupon: 
Bry wartosciowe 


wypłaca 


vyizyi lub i£osztów 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


Kantor wymiany i cddział depozytowy przeniesiony do 


ankowym, 


do obrazów i zwierciadeł, jakotież ozdo- 
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed 


przyjmuje Walenty Jakóbiak we 


Lwowie ul. Sykstuska l. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy. 


J. Friedrich 


4 A. bBeaco 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Wydawca « oapowiedzial 


ny redaktor P latva hustecki. 


ck 


= 


TES 


Pasaż Heausmanna. 
I. Lwowski» 


Photo -Plasticon. 


Podróż naokoło świata. 
Od 6. do 13. marca są do widzenia : 


Salzkammergut, Ischl, Gmunden. Haligtat eto. ete. 
Wstę. 10 centów. 


4 


Lekarza pułkowego i fizyka Dr. G. ź 
Schmidta sławny 2148 Ñ 


|OLEJ USZ%4% 


usuwa czasowa głuchoię, szum w u- Ñ 
szach i przytępiony sluch nanet w A 
razie zadawnienia. Do nabycia po zł. 
2— za flaszkę ze sposobem używa- 
© nia tylko w aptece Piotra Mikolasena 
š we Lwowie. 


A 


30 dni próby 
5-letnia pisem na 


Ogólnie 


ją a maszyna dla użytku 
domonego i przemysiu 


Wysokoramienna zł. 35 50 


maszyna familljna € 


Każdą maszynę, Żadnych a- 
któraby w: oza- gentów, ale 
sie próby ie sp zedaż za 
okazała się do- połowę ce 
skonałą, przyj- « ny za naj- 
muję na koszt lepsze fa- 
mój  napowrót, yk. 


Proszę żądać cenników i próbek szycia, 
Wysyłka do wszystkich miejscowości 
monarchii. Opakowanie gratis, 
Nahmaschlnen-Versandthaus 
LOUIS STRAUSS, Lieforant des 
k.k. Staatsbeawmten, Kisenbahnbeamten, 
Lehre! hans-Verelne3S ete. 

Wien, IV., Margarethenstr 12 (dl). 


Ważne uwladomienia 


wysyła gratis i franco przy podaniu swe- 
go adresu 


restauratorom, kawiarzom i kupcom 
S. A. Bauer & Co., Wien 


I. Hohenetaufengasse Nr. 7 


do farbowania siwych włosów, 


wne A. Maczuskiego, ta 


lazku 4 mera 


Detail: w Wiedniu Karntnerstraase 22, 
En-gros: H/2, Erdkergeriande 2. 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwa gi na kolory: blond, szatyn, 
brunatny | czarny ; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. 
1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 3'— 
Ya n n kad 150 
1 słosk pomndy orzeshowej „ 2— 
i 
dst: 
ih n n n n 1-— 
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hiibnera 


1 fakon olejku orzeshow ego ji 
1 


n 


25 cim, 
Grunt: Jaki kolwiek. 


GMB u WE MR W KPO KM BE ME BK MA i MO WR WAG M 5 WE MY a- s 
p Ae WWWYKGOKELWWEMENEONYZ a gada ceog 
© SPY CC PAYNE ch X z Tylko prawdziwe R 
' MNA Tc ORK a i 4 J a 
ano "sd DZA. Hd. jeżeh na etykiecie kazdego pudelka wy- m, 
> "radą zwi ÓW TY drukowany jest wrześ i firma A.MelI. w. 
a z PTE T TE ` r Eas sae ; ki 
„* Molla proszki Seidlickie sa niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho ge 
s” robo żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do ohstrukeyi. za 
p t. b D 1.4 X P k 
Ta wek Fałszywe wyroby będą nądownie ścigane. "W a 
"E Uema sapioosçtowanago orygtralnago nndetwa y ner, «mstty anutr. z” 
R 
E, z | * 
„A u| * 
j 8: u |$ 
4, Tylko prawdziwe, jeżeli każda faszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i ORA KŁ ud „A. Moll", m 4 
a Wódka fruneusku i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczegó nie j uśmiorzający Bi 
2 do vE ozecik AAN w Stonka eh i LA przypadkom powstałym. skutkiem zawiębiopie, działa wzmacniająco Ta > 
8 ma iuuszkuły 1 nerwy. Cena oryginalnej plombowanej faszki %0 centów. p“ 4 
A n s 7 3 
„R Główny sklad wysylek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. Ey > 
= i a 
e Uprasza się P. T, Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przy» a" $ 
a, mować, które opatrzone są sarka ochronna I pedpiecm. 1374 a. % 
na SKŁADY WE LWOWIE: J. Reier apt. Z. Rucker apt.; St, Markiewicz, Musiałowiez & Janik. u | o 
A A nA UU n RE aKZEC EE KP MCH UMA BO GB 
a aw g og a a a aw *, naa uw aaa e m OU OU WK A M EZ U M Ha a u alu” 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 6. Marca 1898. Nr. 65. 


| Panie, które cheg sie podług 


2489 || Caros na suknie i bluzki zaoząwszy od 80 ct. 28 mnir. 


ajpraktyczniejszy i najpowniejszy środek do oświetlania. | 


ing 
e a ApS z 4 f k 
Zasiew: Di mf pierwsześo oddane są w komis wszystkim większym handlom towa 
potrzebu wigs réng jakotez letni rów mięszanych w Austryi, względnie w Galicyi. 
bomisr/ A 
ego, jak tylko MSZY Memi wystąpi. W każdej miejscowości znajżue się w sklepie, któremu sprze- 


Odległość: Rzędami, z odstępami 


piją ij głómy siad 


atniej Mody 


ubierać, niech nie zapomną zażądać próbek naszych wiosennych nowoś i. 
Specyalności: Najnowsze jedwabne mnterye, Fulary jedwabne szkockie i 


Wysyłamy wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ileści do mie- 
szkań oelone i «płacone. 
Schweizer & Co., Luzern (Schweiz). 


Bom eksportowy jedwablów. 


Próżne beczki z „Pıroliny“ biore po policzonej cenie napowrót. 


EP” mru nw sy mik ww 1a 


„PIROLINA” 


jest miezapalna i nleeksplodująca wskutek czego jest najbezpieczniejszym 
środkiem do oświetla nia takich miejscowości. gdzio łatwo zapalne i w, bu- 
chopa materyały się znachodzą i gdzie w ogóle ostrożnie obchodzić się 
należy. 

Fiawdziwa Firolina jest najtańszym Środkiem do ośwlstłania bro- 
waróv:, gorzelń, budynków gospodarczych, młynów, tartaków, 8szpichierzów, 
peel s.ładów zboża, siana i słomy, sienł, schodów, sklepów, magazynów, 
piwnic iip. 

Pirolina jest z powodu swych własności tak tanią, że przy LO-olo 
godzinnem świeceniu zażywa się Piroliny : 

w lampie z palnikiem Nr. 5 tylko za 1 centa 
Nr. 8 tylko ra 17 et. 
s Nr. 11 tylko za 2!/, ct. 
y dodaniu nowego palnika i knota w każdej 


n n 1408 


Pirolina świeci się prz 
zwykłej lampie do nafty 

Palniki i kLoty są bardzo tanie. a zastosowanie tychże do każdej lam- 
py nie jest z jakiemikol. iek trudnościami połączona, 


Jedyny skład trlko u 


ALOJZEGO HUBNERA 


we Lwowie, Ryuck 38. 
Cenniki i prospekta gratis i franco. 


Rozmaite uznania są do łaskawego przegiądu przechowane. 


eujecezoju sof E EJJEU | EMIJO |[BZIUE BZSYEJ 


Dr. Rasy Balsam. Prag sta mag 


na żołądek domowa 
——s$| z apteki B. FRAGNERA w Pradze |®e—— 


jes” (awuym, najpierw w Pradze uży- 
wanym środkiem domowym , który u- 
trzymuje rany w czystsśi, ochrania od 
zapaleń , bole koi i działa chłodząco. 
W dawkach ps 35 ct. I 25 ct. 
Pocztą o 6 ct. więcej. 


je t od p.zaszło Jat 30 nauyin środkiem 
domowym, lekko rozwalviającym i pobu- 
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy ciągłem nżywaniu stala regaluie. 
Duża flas ka I złr., mała 50 ot. 
pocztą 20 et. więcej. 


"W m Wszystkie 
"a a cZYBGI Opa OWiania 4a- 
ee ane e — 


opatrzone sa tu uwido 


a 
a 


= 
cznioną marka ochron, 
= 


Skład główny: 


Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adler" 


Prag, Kleinseite, Ecke d. Sporn-reassa. 2410 


Składy we wszystkich nPte ch Austro-Węgier. We Lwowie w znaczn. aptekach. 
| 


4 U S j 
Leśnictwo Żassów pod Czarna 
o. p. Zassów, poleca do kultur wiosennych 50,000.000 sadzonek 
teśnych, 500.000 drzew parkowych i krzewów w 200 różnych ga- 
tunkach, tudzież następujące nasiona leśne, przez kraj. stacyę do- 
świadozalną w Dublanach badane. Cena za 1 funt = 50 dkg: Jodia 
40, limba 30, modrzaw 1'40, sosna posp. 180, czarna 1'80, amery- 
kańska 280, świerk 150, akacya 30, brzoza 25; dąb 8, głóg 15, głog 
monogyna 30, grab 30, jawor 35, jasion 15, klon 25, olcha czarna 
40, wiąz 40, żarnowiec 40. Przy odbiorze 50 klg. z jednego gatun- 

ku 50, a przy 100 klg. 10°% rabat, 1.000 klg. żołędzi 125 złr. 
Ilustrowane cenniki na żądanie opłatnie. 
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Codzienna wysyłka 
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ra ar AO 


authner 


slavy ne 
ipa 


ASON JAYI 


w pakietack zamkniętych, urzędownie strzeżonych , zeo- 
pa'rzonych sądownie upoważnioną 


marką ochronna Niedźwiedź” 


a" 
RH 


12 


z” 


daż nasion została oddan», szafka zawierająca 50 gatunków najbardziej 
używanych nasion. Jako świeże i pra dziwe nasiona Edmunda 
Mauthne'u, Budzperzt, nl. Andraszego !. 23, należy uważać 
tyiko takie, których oryginalne pokiety su zawkmęte, zaopatrzone 
ma ką ochronną „Wiedźmieńź* z roiu 1898 ı z razwiskiem 
Mauth.era, Pr yjm:ję zgłoszeni» ua szłady komisowe mych nasion 
z miejscowosci, w których takowych jesz:ze nie m:, 
Nnanśiaądownictwo 'astrzeżove 


E o EAEN, i ENARA AR: o 


PROSPETT. 
królów iko-węgjerska 3'e lo palistwowa pożyczka rontowa 


z roku 1897. 
Subskrypcya na imiennych 60,000.000 koron. 


7©Oo>owvvieszczenie. 


Król. węg. minister finansów został na mocy $ 7 ustawy XXX 
z roku 1897 uyoważniony, -— celem pokrycia wydatków dla król. 
węg. kolei państwowych w kwocie 86,817.792 koron — do wydania 
wolnej od podatku król. węg. 3"/s0/,-wej rentowej pożyczki w koro- 
nach z roku 1897. Z powyższej kwoty będą pokryte wydatki in- 
demnizacyjne — do końca roku 1897 uskutecznić się mające — 
w kwocie 40,000.000 koron, reszta zaś 46,017.792 koron użytą zosta- 
nie na pokrycie istniejących długów. 

Z tej reuntowej pożyczki wydaną z stanie obesnie tylko kwota 
60,000.000 imiennej wartości. 

Renty opiewają na imię właściciela i są podzielone na 


10.000 sztuk lit. A (Nr. 1—10.000) po 100 koron 
17.700 „ . B.(Nm 1 *iz:700W,  <200F = 
8320 ž ,„ C (Nr. 1—8.320) , 500 , 
32.000 „. «a D (Nr. 1—32.000) „ 1000 
1980 „  „ E(Nr. 1—1930) „ 10.000 , 
i zostaną w języku węgierskim , niemieckim, franouskim i angiel- 


skim redagowane. 

Każda renta zawiera podpis król. węg. ministra fiinansów, dy- 
rektora król. węg. centralnej kasy państwowej i przewodniczącego 
król. węg. buchhalteryi kredytu państwowego, jakoteż własnoręczny 
podpis urzędnika kontroli. Renta oprecentowuje wkładkowy kapitał 
po trzy i pół sta rocznie, w półrocznych ratuch sjłacać się mają- 
cych na dniu 1. stycznia i 1. lipca każdego roku z dołu począwszy 
od 1. lipca 1897. l 

Renta zawiera kupony na przeeiąg 10-letni wraz z talonem 
za którego przedłożeniem otrzyma okaziciel przy kasach wypłaty 
nowe arkusze kuponowe. 

Według :stniejącej ustawy, zastrzegło sobie król węg. mini- 
steryum finansów prawo, tą pożyczkę każdego czasu po należytem 
— co najmniej 3-miesięcznem wypowiedzeniu — całkowicie lub 
też częściowo w im ennej kwocie spłacić. Renta jakoteż kupony 
procentowe są uwolnione od wszelkich węgierskich stempli, nale- 
żytości i podatków tak obecnie, jak też w przyszłości; kupony bę- 
dą więc zawsze w całej wartości bez najmn'ejszego uszczerbku 
wypłacana. 

Kupony zadawniają po 6-ciu latach rachując od dnia wypła- 
calności, renta zaś po 20 latach od dnia do spłaty tejża wyznaczo- 
nego. Właściciełowi renty przysługuje prawo podjęci» procen'u, ja- 
koteż kwoty już wypowiedzianej obligacyi; za zwrotem kuponów 
a względnie za zwrotem wypowiedzianej renty, według własnego 
Życzenia w następujących miejsca h wypłaty: 

krajów pańssiwa węgierskiego, jakot«ż w miejscach wyplaty 
w Wiedniu — w koronach — na mocy artykułu XVII z roku 1892 
waluty koronowej obowiązującego. 

w Berlinie 1 Frakfurcie n/M. w markach D. R. W. w ist- 
niejącym kursie giełdowym ; 

w Amsterdamie w holenderskich złotych, w istniejącym kur- 
sie giełdowym, a mianowicie: 

przy król. węg. centralnej kasie w Budapeszcie i 

y a „ kasach w Budapeszcie i Zagrzebiu 
jakoteż przy wszystkich kasach król. węg. Urzędów podatkowych. 

Dalej : 

w Bndapeszcie w ogólnym węg. Banku kredytowym, 

w Wiedniu w e. k. uprz. austr. Zakładzie kred. dla handlu i przem. 
w c.k. uprz. austr. Ziemskim zakładzie kredytowym, 
w Banku S. M. v. Rothschild, > 

w Dyrekcyi towarzystwa dyskontowego, 

w Banku dla handlu i przemysłu, 

x w Bantu S. Bleichródera, 

w Frankforcie n. M. w Banka M. A- Rothschild & Synowie, 

w Amsterdamie w miejsca przez Bank S. M. Rothschilda w Wie- 
dniu poleconym. 

Wszelkie obwieszczenia odnoszące się dv król. węg wolnej od 
podatku 3'/,5/, państwowej rentowej pożyczki w koronach z roku 
1897 bęłą prócz w „Budapesti Kózlóny* i w „Wiener Zeitung*, 
tasże w czterech zagranicznych dziennikach — w tychże 2 berliń- 
skie i jeden frankfureki — ogłoszone. 


Król. węg minister finansów: Lukacs, m. p. 
Budapeszt, 8. stycznia 1898, 


n 


w Berlinie 


n 


Ohnosnie do tego obwieszozenia Jego Ekscelencyi pana król. węg. ministra 
finansów, polece się kwota imiennych 60 000.000 koron krćl. węg. pań- 
stwowej pożyczki z roku 1897 — do subskry soyt. 

Sybskrypcya ta odbędzie się 


w poniedziaułeoic 7. marca 1898 r, 


w "wyczajnych godziuach urzędowych pod warunkami, które w miejscach odno- 
śnych podane zostaną; a mianowicie: 

przy król. węg. państwowej kolei centralnej w Bndapeszcie, przy węg. król, 
kasach państwowych w Budapeszcie i Zagrzebiu i przy wszystkich węg, Król, 
urzędach podatkowych: prócz tego 

w Budapeszcie w ogólnym Banku kredytowym, 

w Wiedniu u S. M. Rothschilda, 

» w c. k. uprz. ogólnym ziemskim banku kredytowym, 

w Bernie, Lwowie, Pradze, Tryeście i Opawie przy filiach c.k. uprz. austr, 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, — i dalej: 

w Berlinie w Dyrekcyi towarzystwa dyskontowego S, Bleichróper i w Ban- 
ku dla handlu i przemysłu, 

w Frankfurcie n/M. u M. A, v Rothschiida i Synów i przy filii Banku dla 
handlu i przemysłu, 

w Kolonii u Sal Oppenheim jun. £ Spółka, 

w Hamburgu w Banku niemiecko-hambnurgskim u L Rahrens & Synowie i 
M. M. Warburh i Spółka, 

w Amsterdamie u L. Auerbacha, Lippmanna, Rosenthala & Comp, i Am- 
sterdamskim banku, 

w Brukseli u L Lambert i Banque de Bruxelles 

Dla subskrypcyi w Budapeszcie, Wiedniu , Beruie, Lwowie, Pradze. Trye- 
ścio i Opawie ustanowione są następujące warunki: 

1) Kwota subskrypcyjna przyjętą zo taje w stosunku 921/,0/, oa sta z dora- 
chowaniem 31⁄4 procentu od 1 stycznia 1898 licząc do rzeczywistego odbioru renty. 

2) Subsktypcya uskutecznioną być winna wadług dla niej przepisauego 
wzoru, który przy kasach odnośnych bez wszelkiego kosztu otrzymać można. 

8) Przy subskrypcyi należy się 5% imiennej wartości lub też w papierach 
wartościowych, których przyjęcie przez miejsce subskrypcyi orzeczonem zostanie 
— według kursu dziennego na giełdzie obowiązującego — złożyć. 

4) Przyznanie subsrybowanej kwoty nastąpi jak najrychlej po ukończonej 
subskrypcyi w drodze zawiademienia subskrybuentów. Jeżeliby atoli przyznać się 
mająca kwota mniejszą była od kwoty subskrybowanej, w takim razie nadwyżka 
złożonej kaucyi natychmiast zwróconą zostanie. 

5) Renty, które subskrybuentom udzielone zostały, będą pieczęcią Państwa 
niemieckiego zaopatrzone; każdy subskrybuent winien jest reutę mu udzieloną 
w czasie od 7, marca 1898 do 29. kwietnia 1898 ode brać 

Przysługuje atoli odbiorcom prawo: te im przydzielene renty w ratach — 
lecz nie poniżej 5000 koron w tym samym czasie opłacić i odebrać. 

Po należytym odbiorze rent, zostanie złożona kaucya albo do sumy odbio- 
rowej wrachowaną, lub też zwróconą. 

6) Zgłoszenia, a względuie subskrypcye na: poszczególne oddziały tej pań- 
stwowej pożyczki mogą być tylko w tym razie uwzględnione, jeżeli z interesami 
innych konskrybuentów zgadzają się, a miejsce subskrypcyi się na to zgadza. 

7) Odbiór rent ustanawia się w tem samem miejscu, w którem subskrypcya 
dokonaną została, 


Budapeszt i Wiedeń w marcu 1898. 

‘S. M. v. Rothschild. Ogólny weg. bank kredytowy. 

C. k. uprz. austr. Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu. 
C. k. upre. ogólny austr. Zakład tiemsko kredytowy. 


,,449+9,99020949206996909092096990209999%9 


„Rocznik asekwracyjno-ekonomiezay“ 


jest do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie 
3 korony za oprawny egzemplarz. 
Rocznik VII. zawiera prace: Dyr. Baranowskiego, prof. 


Blautha, rektora Głostkowskiego , Bolesława Lewickiego, 
T. Meru: owicza, A. Misiągiewicza, dr. Małaczyńskiego 1 i. 


0990009994 


9009099099099999909999+02099929929,099909094 


lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowycl. 


Z drukarni i htografi PII ra i Spółki. 


